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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Namar poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Banicya „Nowej Reformy". 

Jak jnż wiadomo z rannego wydania naszego 
pisma, kanclerz książę Biilow osobitem rozpo- 
rządzeniem odebrał ponownie „Nowej Retormie* 
debiut pocztowy w obrębie granic Rzeszy nie- 
mieckiej na przeciąg lut dwóch, a wraz z de- 
biutem pocztowym także wszelkie inne prawo 
wstępu na terytoryum niemieckie. 

Ustawy niemieckie uprawniają kanclerza do 
tego rodzaju ścigania i „karania“ organów 
prasy „zagranicznej“, o ile okażą się niebczpie- 
cznemi dla polityki niemieckiego rządu. Kanclerz 
może nawet za pośrednictwem ambasadorów i 
posłów zgłaszać u prokuratoryj obcych państw 
skargi przeciwko prasie tamtejszej, lecz z pra- 
wa tego rząd niemiecki korzystał dotychczas 
rzadko tylko, jedynie w wypadkach, w których 
zachodziło zohydzanie cesarza Niemiec lub inne 
podobne „przewinienia“. Odebranie debiutu pocz- 
towego pismu zagranicznemu w Niemczech mo- 
że nastąpić jedynie po conajmniej dwukrotnem 
zasądzeniu tego pisma przez sądy niemieckie 
na konfiiskatę, i to w ciągu jednego roku. — 
W sprawie pisma naszego, jak się dowiadujemy 
z obszernego ogłoszenia w rządowym berlińskim 
„Reichsanzejgerze*, warnnkowi temu rzekomo 
zadość sią stało. Redakcya pisma naszego o tych 
orzeczeniach sądów pruskich nic dvtychczas nie 
wiedziała, gdyż wyroki takie zapadają „zaocz- 
nie* bez uwiadomienia dotyczących zagranicz- 
nych organów prasy. Nie wiadomo nam więc 
dotychczas jeszcze, co na nas ściągnęło tę no- 
wą kondemnatę niemiecką. przypuszczać tylko 
możemy, że stało się to z powodu naszych ar- 
tykułów o strajku szkolnym w zaborze pruskim 
lub artykałów o zamierzonem wywłaszczaniu 
ludności polskiej z ziemi. Widocznie atoli uzna- 
no tam pismo nasze za bardzo niebezpieczne 
dla polityki rządu pruskiego i niemieckiego i 
obawiano się „złych skutków“ dla tej polityki 
w razie, gdyby „Nowa Reforma“ nadal swobo: 
dnie rozchodzić sią miała w zaborze pruskim. 

Nowe to dla nas odznaczenie z ręki wroga, 
a bardzo zaszczytne — i wobec niego stra- 
ta materyalna, jaką wyrządza ono wydawni- 
ctwu naszemu, schodzi na drugi plan. Obecny 
rząd niemiecki i pruski odbiega w swoim sto- 
sumku do prasy epozvcyjnej szezególnia zaś 
polskiej, daleko nawet od praktyki I'ryde- 
ryka II, który był w takich sprawach względ- 
nie wolnomyślnym i zdobył się nawet na po- 
stawienie zasady: „Gazetten solle man nicht 
geniren* („Gazet nie należy krępować*). Do- 
wód to tylko, że obecny rząd pruski sam czuje, 
iż jego stanowisko opiera się na wielce wątpli- 
wych podstawach etycznych, że jego moralność 
polityczna stoi niżej od esławionej „racyi sta- 
nua“ Fryderyka II. W przeciwnym bowiem ra- 
zie nie obawiałby się tak bardzo otwartej, nie 
krępowanej jego cenzurą krytyki prasy polskiej, 
wychodzącej poza granicami zaboru pruskiego. 

Dowód to atoli także, że „Nowa Reforma“ 
sumiennie i we właściwy sposób spełnia swoje 
zadanie strażnika interesów narodowych pol- 
skich nietylko w obrębie kraju. w którym wy- 
chodzi — lecz również innych dzielnie pol- 
skich, Dowód to, że swoją oceną antipolskich 
środków pruskich trafia w sedno, że nmie ugo- 
dzić wroga w sposób dla niego przykry i do- 
tkliwy. 

I to wystarcza nam zupełnie. Rozumie się 
samo przez się, że mimo wspomnianej już straty 
materyalnej, jaką z tego powodu poniesiemy, 
stanowisko nasze wobec rządu pruskiego i jego 
praktyk antipolskich, żadnej nie ulegnie zmia- 
nie, że jak dotychczas, tak i nadal wykonywać 
będziemy nasz obowiązek względem bratniej 
ludności polskiej w zaborze pruskim i tak sa- 


Władysław Maleszewski. 


„Porządny Prusak“, 


8 (Ciag dalszy.) 


Wszyscy tak pragnęli zdrowia dla «oasi, że 
oczekiwano także pomocy od sknery gospoda- 
rza, a nawet od Prusaka, bo chociaż ten drugi 
pochodził z narodu nam wrogiego, ale bywają 
wyjątki. Pau Rudolf, jako człowiek porządny. 
któremu ani gospodarz. ani nikt z lokatorów 
nic zarzucić nie może, masi mieć także serce 
poczeiwe. 

Gospodarz jednak nie nie dał, wciąż tylko 
narzekał, że mu głowa pęka od coraz więk- 
szych pódatków, a Prusak dowiedziawszy się 
od stróżki o chorobie Joasi, którą znał z wi- 
dzenia, splunął, fajkę zapalił, i nie nie odpo- 
wiedziawszy, zabrał się do czytania gazety. 
(Gdy zaś stróżka, nie zrażona milczeniem, je- 
Szcze dodała, że Joasia, jeśli nie wyjedzie na 
wieś, umrze z pewnością. że wszyscy lokatoro- 
wie składają się, jak kto może, pan Rudolf 
splunął z większym niż poprzednio rozmachem 
i stróżkę za drzwi wyprosił. 

W człowiekn ocknął się Prusak, 


. . . 


Szły matki i ich dzieci po wyboistym cho- 


dnikn Starego Miasta; między niemi szła i 
Joasia. 
Gromada cała wyglądała jak orszak pogrze- 


bowy; wszystkie twarze były smutne, a usta 
narzekały na obojętność ludzką. 

Jedna Joasia milczała, chociaż zawód nie- 
spodziewany trafił ją w serce najgłębiej: w pierw- 


ulica Jagiellońska 49. 


Karola Lndw. 9, 


mo, jak dotychczas, chłostać bezwzględnie 
wszęlkic pruskie gwałty i bezprawia. 


Z Rosyi. 


(Z Damy, — Kongres czarnych sotni.) 

Dnia 13 b. m. pałac Taurydzki zaludnił się 
znowu. Obawy, że na pierwszem, poświątecznem 
posiedzeniu Dumy nie będzie kompletu, okazały 
się płonnemi. Posiedzenie odbyło się, a Sprawa 
interpelacyi w sprawie niesłychanej zbrodni 
generałzgubernatora Moskwy Herschellma- 
nà weszła na porządek dzienny, przyprawiając 
gabinet Stołypina o najwiekszą kompromitacyę, 
jakiej w ciągu bieżącej sesyi wogóle doznał. 

Zbrodnia Herschclimana, stanowiąca przed- 
miot interpelacyi, polegała na tem, że własno- 
woinie skasowawszy wyrok sądu dorażnego, 
kióry czterech oskarżonych o zabójstwo poli- 
cyanta skazał na ciężkie roboty, wydelegował 
nowy sąd polowy, który tych samych oskarżo- 
nych sądził powrórnie i skazał ich na śmierć 
przez powieszenie, który to wyrok natychmiast 
wykonano. Ustawa o sądach polowych powiada 
wyraźnie, że wyroki tych sądów nie mogą ani 
być zmienione, ami zawieszone, ponieważ w 
chwili ich ogłoszenia stają się one prawomocne- 
mi i muszą być w ciągu 24 godzin wykonane. 
Herschellman więc, kasując wyrok jednego są- 
du polowego i przekazując tę samą sprawę 
drugiemu, w sposób bardzo jaskrawy uarnszył 
ustawę, a że wskutek tego czterech ludzi z0- 
stało powieszonych, to tylko zbrodnię jego je- 
szcze powiększa. 

Całe poniedziałkowe posiedzenie poświęciła 
Duma tej sprawie. Dyskusya przybrała ogromne 
rozmiary i zyskała zasadnicze znaczenie: wsku- 
tek tego, że ministrowie wojny i sprawiedliwo- 
ści mieli tę niezręczność, iż postanowili za 
wszelką cenę bronić Ilerschellmana. Z właści- 
wem zaś sobie niedbalstwem i lekceważeniem 
swej roli nie porozumieli się przedtem co do 
treści swych mów, tak, że minister wojny za- 
czął polemizować z ministrem sprawiedliwości 
i na odwrót, ku szczeremu zadowoleniu i wiel- 
kiej wesołości całej Dumy. 

Uczone sofizmaty ministra sprawiedliwości, 
Szczegłowitowa, lnma przerywała co 
chwilą wybnekami homerycznego Śmiech, co 
bynajmniej nie leżało w inteneyach mowcy. Ge- 
neralni mowcy kadetów i partyj opozycyjnych, 
a przedewszystkiem Makłakow i Kużmin- 
Karwwajew, nie mieli wielkich trudności 
w wykazaniu całkowitej nicości wywodów przed- 
stawicieli rządu, tak, że zaproponowana przez 
Hessena rezolucya, potępiająca czyn Herschell- 
mana i określająca wyjaśnienie rządu, jako 
niedostateczne, bez wielkich trudności przeszła 
ogromną większością głosów, 

— Podczas gdy w Londynie obradują so- 
cyal-iemokraci rosyjscy nad przyspieszeniem 
dyktatury proletarystu, w Moskwie w wspa- 
niałej kolumnowej sali szlacheckiej resursy, re- 
wolucyoniści z prawego skrzydła, t. zw. ludzie 
rosyjscy, radzą nad przyspieszeniem dyktatnry 
knuta i stryczka. Szanowne to zgromadzenie 
uświetniają swoją obecnością najwyźsi ducho- 
wni prawosławni, jak metropolita moskiewski 
Władimir, orłowski arcybiskup Serafin, archi- 
jerej tambowski Tnnokienlij i w. i. 

Obrady zagaił kniaź Szczerbatow, wskazując 
na to, że zjazdy monarchiczna skierowują życie 
państwowe Rosyi w prawidłowe łożysko, i że 
ogromne znaczenie obecnego zjazdu jest wobec 
tego dla każdego zupełnie jasne. Tylko zjazd 
monarchiczny może ocalić życie rosyjskie przed 
burzą konstytucyonalizmu i rewolucyi i zabez- 
pieczyć państwu konieczny spokój na zasadach 
„samodzierżawija" i prawosławia. Wszyscy 


szej partyi wszystkie miejsca były zajęte; do- 
stały się one przeważnie dzieciom zapisanym 
jeszcze w roku zeszłym, ale nie wysłanym, bo 
ofiarność publiczna nie dopisała. Nawet dwory 
wiejskie ograniczyły gościnność swoją dla dzie- 
ci warszawskich: ucierpiawszy bardzo od nie- 
urodzaju, podwyższonych ceł, od drożyzny i 
braku robotnika. Z Joasią osiadło na koszu 
przeszło sto dzieciaków; do szczęśliwych nale- 
żały te, którym obiecano wyjazd w drugiej par- 
tyi, nie wszystkim jednak te nadzieje zosta- 
wiono. 

Nie pomogły prośby matek, sióstr, nie po- 
mogły żadne protekecye. Poczciwy prezes po- 
cieszał stroskane, a Joasi przepisał lekarstwo 
na wzmocnienie sił i zapewnił, że wyjedzie z dtu- 
gą partyą, jeżeli będzie czekać cierpliwie, bez 
desperacyj. Nie dodał, zwyczajem innych esku- 
lapów, radzących chorym różne kosztowne środki 
bez rachowania się z ich biedą, aby Joasia do- 
brze się odżywiała polędwicą i czekoladą, prze- 
siadywała na otwarte pow ietrzn, w ogrodach, 
na słońcu i nie nie robiła. 

Nie doradzał tego, bo nędzę ludzką uważał 
za rzecz świętą, z której żartować się nie 
godzi. 


Wandzia zaopiekowała się przyjaciółką lepiej 
a przedewszystkiem praktycznej, miż jej zroz- 
paczona matka; starała się wbić w nią wiarę, 
że trzy tygodnie przelecą jak nic i wyjedzie 
wówczas, kiedy jeszcze na wsi jest pięknie, 
kiedy ludzie wesoło śpiewają przy Żniwie, kiedy 
kwiaty w najlepsze kwitną, a z łąk od poko- 
sów siana płyną takie zapachy, że aż w głowie 
się zawraca. 


Wandzia przepędziła niejedno lato na wsi, 
protegowana jako szwaczka przez „Towarzy- 
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prawdziwie rosyjscy ludzie powinni skupić się 
koło cerkwi i przywrócić jej ogromne znacze- 
nie dla Życia rosyjskiego. Koniecznem jest 
utworzenie wszeclirosyjskiego bractwa drogą 
organizacyi parafifinych. Dalej wyliczył ks. 
Szczerbatow najbliższe i najważniejsze cele re- 
akcyonistów, a więc uwolnienienie Rosyi od 
zagranicznych kapitałów, uzdrowienie szkoły 
ludowej przez wprowadzenie do niej takiej 
nauki, któraby szczepiła miłość ojczyzny, a nie 
jej pogardę. Najważniejszą jednak i najpilniej- 
szą rzeczą jest zwołanie soboru ziemskiego, 
przy równoczesnem unieestwieuin wszystkich 
zarodków konstytucyonalizmu. 

Gringmnut, redaktor „Moskiewskich Wie- 
domostiej* opisał wymownie trudności, jakie 
mhsieli zwalczać organizatorowie zjazdu, zanim 
on przyszedł do skutku, a dr Dubrowin 
oświadczył, że „Rosya wstała i idzie, aby zni- 
szczyć rewolucyonistów i rewolucyę, a przede- 
wszystkiem główne jej siedlisko — Dumę, któ- 
ra dzięki swojej niezdolności do pracy, sama 
sobie grób kopie.“ : -- 

Protojerej Wostorgow stwierdził, że Rosya 
„Strasznie cofnęła się wstecz* (co za postępo- 
wiec!) zatracając to, co stanowiło źródło jej 
wielkości í siły, t, j. samowładztwo i prawosła- 
wie. 

Każdą z tych mów nagrodzono hucznemi okia- 
skami. Najwięcej jednak przypadło ich w udziale 
osławionemu nmichowi z Ławry Poczajowskiej, 
Iliodorowi, autorowi słynnych odezw czar- 
nosecinnych, który w długiej, niezmiernie hała- 
śliwej i patetycznej mowie porównał Rosyę 
z rozpiętym Chrystusem. Wittego z Ierodem, 
a Stołypina z Piłatem.. Zakończył wreszcie 
wnioskiem, aby z każdego miasta wybrać po 
jednym delegacie prawdziwie rosyjskim, którzy 
mają walczyć o oswobodzenie Rosyi od Dumy 
io wypędzenie ze sier rządowych wszystkich 
konstyiucyonalistów, podobnie jak się to już 
raz stało w niebie, skąd dyabła — pierwszego 
konstytucyonalistę — strącono do piekieł... 

Wniosek przyjęto z zachwytem i odesłano 
do komisyi. 

'[rzeci dzień obrad zaznaczył się radosnym 
dla czarnej sotni epizodem. Odezytano miano- 
wicie następującą depeszę od cara: 

„Serdecznie dziękuję członkom IV wszechro- 
syjskiego zjazdu zosyjkich ludzi za gorąca u- 
czucie miłości i przywiązania. Zyczę im spokoj- 
nej i owocnej pracy dla dobra naszej drogiej, 
wielo cierpiącej ojczyzny. Mikołaj“. 

Depesza ta konstytucyjnego autokraty zache- 
ciła naturalnie uczestników kongresu do tem 
energiczniejszej pracy w powyższym dnchu. 


Statystyka polskiego stesjku szkol- 
neśo w zuhorze pruskim. 


Strajk szkolny w zaborze pruskim trwa da- 
lej. Ile jeszcze dzieci bierze w nim udział, 
tradno dokładnie obliczyć, Według informacyj 
prasy poznańskiej, liczba opierających sią nie- 
mieckiej nauce religii dochodzi zawsze jeszcze 
do 60.000. Dokładną natomiast statystykę można 
zestawić co do ofiar strajku i kar, jakie 
w tej walce spadły na tamtejsze społeczeństwo 
polskie. Statystykę taką podają dziś pisma po- 
znańskie; wyjmujemy z niej następujące cy- 
fry i szczegóły: 

Grzywny. nałożone za artykuły i korespon- 
dencpe w sprawie strajku na polskie ga- 
zety w zaborze pruskim wynoszą dotychczas 
16.540 marek. Oprócz tego skazano redakto- 
rów tych pism razem na 45 miesiecy wię- 
zienia. 

Z księży polskich skazano dotychczas 


stwo opiekujące się pracownicami igły” i jakoś 
zawsze dobrze trafiła; ona pokochała swoje cza- 
sowe opiekunki i one ją pokochały; rozstanie 
było zawsze dla obu stron żałosne. Wandzia, 
chociaż urodzona i wychowana w mieście, nad 
wieś nie wyobrażała sobie nic piękniejszego. 
Joasia wsłuchiwała się z rosnącem zajęciem 
w jej opowiadania o polach bez początku i koń- 
ca, pokrytych kłosami, wysokiemi jak chorągwie 
kościelne, a wyrosłemi z ziarenka, mniejszego 
od szklanych perełek, jakiemi Joasia przystra- 
jała się w niedzielę i święta; opowiadała, że las 
gra i szumi, niby organy u fary, że w stawie, 
ogromnym jak rynek staromiejski, pływają ła- 
będzie w tak wielkiej gromadzie, że pod ich 
rozpostartemi skrzydłami wody prawie nie wi- 
dać; mówiła o zielonych żabkach, naśladując 
zarazem ich rzechołanie, o stosach płonących 
na ścierniskach.. Joasia nie miała o niczem 
wyobrażenia, bo nie tylko prawdziwej wsi nie 
widziała, ale nawot nie była nigdy za rogatką 
na spacerze, ani w parkn na Pradze; nie ze- 


rwała polnego kwiatka, ani gałązki okrytej buj-|. 


nie liściem majowym, nie widziała fruwającego 
motyla, nie znała pługa, ani bociana. 
Przyjaciółka umiała opowiadać, umiała gorą- 
cemi słowami malować przyrodę, a oa$ia, 
idąc na oślep za jej wrażeniami, zaczęła tę- 
sknić do wsi coraz bardziej. Tęsknota szybko 
wzrastała, każdy dzień dzielący ją od wyjazdu 
dlużył się jej w nieskończoność. Rachowała dni, 
godziny, marzyła o wsi na jawie, potem śniła 


się jej taka piękna, jak niebo z aniołami, |. 


w których pomoc wierzyła z całą świeżością 
dziecęcego uczucia. 
Rzucając się na szyję przyjaciółce, prosiła: 
— Mów, opowiadaj, moja najdroższa, bo je- 
śli nie dożyję wyjazdu, albo jeśli znowu za- 


tek 17 Maja 1907. 
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Prenumerztę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 

wą: ndministracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 

1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, ul. Szewska — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. 


Zamiejscową prennmeratąę i opłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, nl. Karcia Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9, — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiednia: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
8 Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławin). — 
A. Oppolik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wollzeile) — W Paryżu Sooictó Mntuelle de Publicité A. Lorette, directenr, 61 
Rue Rengemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h, — Nade- 
ałano po 60 h od wiersza zn każdy raz. — Głosy pnbliczne po 2 kor. od wiersza, Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza, — 


Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, oyrkularzy, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, 


a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


35 — razem na 6350 marek kar pieniężnych |nie można. Lud polski nie ustępuje. Bolesna ta 


i na 20 miesięcy więzienia. 


statystyka ofiar i strat znacznie więc jeszcze 


Z polskich rodziców uległo dotychczas| powiększyć się może. 


karom za „zmndę szkolną* dzieci — o ile wia- 


Obecnie sądy pruskie w Poznańskiem za- 


domo — 1450 osób. Grzywny, zapłacone przez|czynają znów grozić opornym rodzi- 
tych skazanych, wynoszą przeszło 18.000 ma-|com odebraniem im prawa wychowy- 


rek 


wania dzieci i oddaniem dzieci tych do 


Kary więzienne, wymierzone rodzicom i|niemieckich zakładów dla przymusowego wy- 
innym osobom prywatnym z powodu | chowania. 


strajku szkolnego, obejmują razem 5! roku 
więzienia. 


Już po napisaniu powyższego artykułu do- 


Ogółem więc wynoszą dotychczasowe kary, |szła nas wiadomość o nowych karach, a miano- 
spowodowane strajkiem szkolnym, 41.000 ma-| wicie: Dr Bolewskiego w Krotoszynie ska: 


rek i 12 łat więzienia 
sądowe 


Ponieważ zaś koszta|zano za rzekome podburzanie do strajkn na 
w takich procesach karnych zwykle |3 miesiące więzienia, a redaktora „Gazety Gru- 


dorównują wysokości grzywny, często zaś prze-| dziądzkiej* Paszlińskiego na 6 tygodni! 


wyższają jej wysokość w dwój- lub trójnasób, 
śmiało twierdzić można, że — nie licząc strat, 
spowodowanych więzieniem — rząd pruski wy- 
cisnął z tamtejszego społeczeństwa polskiego 
w walce tej kontrybucyę wysokości co 
najmniej 100.000 marek; jeżeli zaś doli- 
czymy do tej kwoty jeszcze podwyższone w 
wielu gminach polskich z powodu strajku po- 


Kindydatura inu Łazarskiego, 


„N. Ref“) p 
Biała, 10 maja. 


(Sprawozd. i wł. 


W” poniedziałok d. 13 maja b. r. odbyło się zgro: 


datki szkolne, kontrybucya ta dojdzie co |madzenie wyborców okręgu miejskiego w Białej, 


najmniej do 200.000 marek. 


zwołane przez komitet centralny miast z togo po- 


Uczniów szkół średnich, gimna-| wodu, ż na pierwsze zgromadzenie, które się na 
zyów i szkół realnych wydalono z po-|zaproszenie reprezentantów miasta Białej odbyło 5 
wodu strajku ich rodzeństwa w szkołach ludo-|maja b. r. bardzo wielu wyborców polskich 
wych ogółem 80 — z których wprawdzie oko-|nie otrzymało zawiadomienia, a bez pi- 
ło 50 przyjęto z powrotem. Wydalonych znu-|semnej legitymacyi, wstęp na owo zgromadzenie 5 
pełnie jest około 30 uczniów tych średnich | maja był wprost wzbroniony. 


zakładów nankowych. 


Komitet wyborczy niemiecki miasta Diałej, który 


Dalej złożono zurzędów 250polskich|od samego początku odrębną uprawia politykę i se- 
wójtów (sołtysów), ławników (asesorów) |paruje się na każdym kroku od komitetów innych- 
gminnych i członków wiejskich zarządów |miast tego samego okręgu, założył publiczny pro- 


szkolnych (dozorów). 


test przeciw odbyciu tego, przez centralny komitet 


Z księży polskich, których patryotyczne j miast na dzień 13 maja zwołanego zgromadzenia, 
stanowisko w tej walce na ogólne zasługuje | mieniąc postępowanie Polaków nielojalnem, gdy w 


uznanie skazani zostali: 
Na grzywny: 


rzeczywistości postępowanie Niemców bialskich było 
i jost nielojalnem, skoro niezaproszonych pisemnie 


Ks. Stankowski z Potulic (na 1000 mk.), | wyborców, od udziała w zgromadzeniu wykluczyli, 
ks. prałat Kłos w Poznaniu (1750 mk.), ks.|a równocześnie wielkiej części Polaków niczapro- 
Adamski w Poznaniu (na 300 mk.) ks. drj sili. 


Trzciński w Gnieźnie (150 m.), ks. prałat 


Ponieważ Niemcy bialscy od samego początku 


Laubitz w Inowrocławiu (300 m.), ks. prob. |zajęli wrogie stanowisko przeciw drowi St. Łazar- 
Jadomski w Ostrowie (200 m.), ks. prob. |skiemn, z powodu czysto narodowych, a równocze- 
Ludwiczak w Lubaszu (150 m.), ks. prob. |śnie postanowili popierać p. dra Bindera, za któ- 
Świtała w Krotoszynie (200 m), ks. Na-|rym sfery rządowe gorąco pracują, przeto obawiali 
wręcki (200 m.) oraz sześciu innych, któ-|się ciż Niemcy, aby na ponownem zebraniu wybor- 
rych nazwisk pisma poznańskie nie wymieniają, | ców, szanse z góry ukartowane, p. dra Kinders nie 


razem na 1500 marek. 
. Na kary więzienne: 


ucierpiały, 
Pomimo płakatowanego po rogach ulic i ogłosze- 


Ks. prob. Piotrowicz w Gnieżnie (3 mie- |nego w gazetach miejscowych protestu Niemców, 
siące), ks. Anders (1 miesiąc, kapłan ten | zgromadzenie odbyło się dnia 13 maja w sali Ra- 
umarł przed osiedzeniem kary), ks. Niedbał|dy pówiatowej w obecności około 250 osób, więk- 
(1 miesiąc), ks. Okoniewski w Sremie (6)szej ilości bowiem sala powiatowa pomieścić nie 
tygodni) ks. Budaszewski (4 tygodnie), ks. | zdołała. 


Hertmanowski z Chojnicy (3 miesiące), ks, 


Pierwszy przemawiał p. dr Łazarski w języ- 


Gapczyński Z Rogożna (3 miesiące), ks. Je-|ku polskim, a następnie, z uwagi na wielu wybor- 
zierski (4 tygodnie), nadto ośmiu księży de-|ców niemieckich, także w języku niemieckim, za- 
kanatu lubawskiego w Prusach zachodnich, 0|znaczył ważność i powagą sytuacyi obecnej, zwła- 
których procesie donosiliśmy czasu swego ob-|szcza dla posłów polskich, oświadczył, że do Koła 


szernie — każdy na 2 miesiące. 


polskiego, w razie wyboru, wstąpi I przeszedł na- 


Obecnie toczy się jeszcze 20 procesów|stępnie po kolei w przemówieniu swem, przeszło 


przeciwko innym księżom polskim 


półtorej godziny trwającem, wszystkie ważniejsze 


Ks. prob. Gapczyński z Rogoźna, dzielny | sprawy, które zajmrwać mają najbliższą Radę pań- 
działacz narodowy i polityczny, skazany świeżo | stwa. 


na trzy miesiące więzienia, podczas rozprawy 


Z szezogólniejszym naciskiem podniósł dr Łazar- 


oświadczył: „Miejsce moje jest po stro-|ski, że sprawy narodowe polskie, głośniej i 
nie ludn polskiego, tla ludu tego go-|silniej, niż dotąd, w parlamencie powinny być ak- 


tów jestem oddać nawet życie.“ 


centowane, i że w tym względzie powinniśmy 50- 


Stwierdzono dalej, że z kół niemieckich ksiądz | bie brać przykład z Czechów. Niemców i Węgrów, 
ten otrzymywał ubliżające listy i karty anoni-| jesteśmy bowiem wielką częścią polskiego narodu, 
mowe, przedstawiające psy i Świnie pod adre-|a nie galicyjskimi, po polsku mówiącymi Austrya- 


sem: „Ana den 
Gapczyński', 

Takiemi środkami walczą tam Niemcy prze- 
ciwko Polakom... 


polnischen Pfaffen|kami, jakimi nas poniekąd nawet poważne sfery 


rządowe nazywają, a raczej przezywają. 
Nam nie wolno zapominać, że mamy w Austryi 
prawa narodowe, i obowiązki względem naszego 


Końca strajku dotychczas jeszcze przewidzieć | narodu. Powinniśmy się, po tylu dziesiątkach lat, 


braknie dla mnie miejsca, to przynajmniej bę: | solenizantki urządzić wieś. Przeczuwała, że to 
dę wiedziała, jak wygląda nasza wieś polska.. | będzie radosna niespodzianka dla przyjaciółki, 


Wandzia przerywała jej uniesienie i ganiła |której tęsknota z każdym dniem stawała się 


brak wiary w przyrzeczenie puna prezesa, 
— Jabym im oczy wydrapała — pogroziła 


natarczywszą. 
Wandzia do wykonania swego zamiaru użyła 


. 


dzielna dziewczyna — nawet panu prezesowi, dziewczynek, którym mogła ufać, że sekretu 


chociaż on taki dobry, 


A po chwilowym namyśle dodała: 


taki po ojcowsku ser-| dotrzymają i których matki miały stragany 
deczny, gdyby nas znowu z niczem odprawił. | 7 najpiękniejszą, 


codzień świeżą włoszczyzną. 
Węybrawszy kącik wgłębiony, między dwiema 


„— Wiesz co, jeżeli na kolonię cię nie za-|ścianami podwórka, wysypały go piaskiem wi- 
biorą, to pojedziesz ze mng do państwa Nowo-|ślanym, w piasek nasadziły różnej zieleniny, 
wiejskich, do których jeżdżę od trzech łat i|szczypioru, pietruszki, naci od marchwi i tym 


pojadę w tym roku. 


podobnych odpadków roślinnych. Wandzia ogro- 


„Joasia, usłyszawszy tę obietnicę, nczepiła się| dziła niemi ścieżki, porobione w piasku, mające 
ręki przyjaciółki, potem objęła JA oburącz, głów-| naśladować drogi obsadzone topolami, ogród 
kę swą złożyła na jej piersi i zaczeła prosić |owocowy, łąkę, a nawet las liściasty. Chcąc, 


gorączkowo: 


aby wieś improwizowana była jak najwięcej 


— Weż mię z sobą, moja najdroższa, moja | podobna do wsi państwa Nowowiejskich, umie- 
złota, brylantowa, moja ukochana.. poczciwa |ściła na łodydze także gniazdo bocianie, zrę- 
Wandziwku!.. Weź mię z sobą — zaczęła zno-|eznie wystrzyżone z papieru. 


wu skomleć płaczłiwym głosikiem — ja cię sas 
mą nie puszczę, ja się od ciebie nie oderwę! 


Opowiadaniom Wandzi przysłuchiwały 


Wieś tak naiwnemi środkami zbudowana, ja- 
ko dzieło sztuki naśładowniczei było niezdar- 


.|stwem, ale dziatwie ogromnie się podobała;. na- 
się i|wet Wandzia żartowała z motywów, ale czuła, 


i inne dzieci z szarej kamieniczki, które także |że patrząc na utwór, wysnuty z własnej wy- 
nigdy na wsi nie były, nie wiedziały nawet, |obraźni, będzie z większym zapałem opowia- 
czy przeróżne warzywa, przywożone codziennie | dała o pięknościach siedziby państwa Nowo- 
na stragany, rosną na drzewach, jak jabłka i| wiejskich. 


gruszki, czy sadzą się lub sieją, Obsiadały one 


Joasia miarkowała, że się coś niezwykłego 


Wandzię i Joasię dokoła, w niedzielę, na po-|dzieje, bo dziewczęta wtajemniczone, choć nia 
dwórku i opowiadającą zasypywały naiwnemi | zdradziły się słowami, ale nadzwyczajnem oży- 


pytaniami. 


czną swej nauczycielce. 
Wandzi szczęśliwa myśl przyszła do głowy. 
Oprócz zwykłych powinszowań, zamierzyła dia 


wieniem dużo dawały swej nauczycielce do my 
ślenia. A i Wandzia, uśmiechając się, prosiła 


” ” A . wy . . R Że + b . A e, $ HA $ ? 
„Za kilka dni, na niedzielę, przypadały imie- | Joasi, aby dziś nie wychodziła z pokoju, a zą- 
niuy Joasi, obchodzone przez dzieciarnię, wdzię- | to jutro coś ładnego zobaczy. 


(C. d. n) 


NOWA REFORMA 


Piątek, 17 Maja 1907 
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raz ostatecznie upomnieć o to, aby nasze krajowe 
i narodowe prawa co do języka polskiego 
w szkole, urzędzie i życin publicznem, nie wisiały, 
jak dotąd, na pajęczynie zwykłego rozporządze- 
nia ministeryalnego, które przy zmianie konstella- 
cyj jednym zamachem pióra nieżyczliwego minister- 
stwa usunięta być może, lecz aby prawa te opie- 
rały się na ustawie parlamentarnej, przez naj- 
wyższe czynniki ustawodawcze sankcyonowanej, a 
zatem moc, siłą i trwałość mającej. Staraniem na- 
szem być powinno, aby w centralnych władzach 
naczelnych w Wiedniu brła odpowiednia do wiel- 
kości naszego kraju, i do ilości praw naszego kra- 
ja, liczba stałych urzędników, Polaków, potrzeby 
kraju znających, aby los wielu ważnych spraw na- 
szych w Wiedniu. nie był zależny od urzędników 
Niemców, kraju naszego nieznających, i przeciw 
wszystkiemu co polskie, wiełokrotnie z góry uprze- 
dzonych. Raz już poyinien być usunięty dotychcza- 
sowy zgubny, a nawet niegodny system, wedle któ- 
rego specyalnie protegowanych młodych urzędników 
z kraju posyła sią Ea rok, dwa lub trzy do Wied- 
nia, po to tylko, aby się nazywało, że w Wiedniu 
byli, i aby ich następnie szalonym skokiem awan- 
sować do kraju ponad głowami dziesiątek, równie 
godnych, a może godniejszych i zdolniejszych kole- 
gów urzędowych. 

Żądania, kraju dotyczące, winni posłowie stawiać 
jasno, stanowczo i kategorycznie, nie żebrać 
łaski u klamki ministerstwa, lecz żądać stanow- 
czo wszystkiego, czego dobro kraju wymaga. A żą- 
dania takie stawiać mogą posłowie polscy tem ska 
teczniej, im większa będzie ich zdolność, siła, a 
przedewszystkiem niezawisłość od rządu. 

Obszernie omawiał następnie dr Łazarski nieja- 
sność ugody z Węgrami, której poświęcił dłuższy 
ustęp swego przemówienia. 

Odnośnie do wszelkiej kategoryi urzędników i sług 
pabłicznych, omawiał dr Tazarski konieczność za- 
prowadzenia nowoczesnej, uczciwej, sprawiedliwej, 
na zasadzie jawności kwalifikacyi polegającej prag- 
matyki słażbowej, poruszył niesprawiedliwe 
dotychczas traktowanie urzędników sanitarnych 
i technicznych, którzy, pomimo wysokiego, a- 
kademickiego wykształcenia, w stosunkach służbo- 
wych zawsze są traktowani jako urzędnicy niższe- 
go niby autoramentu, a nawet, co najdziwniejsza, 
w sprawach czysto fachowych, podlegają urzędni- 
kəm prawnikom, którzy na medycynie i technice 
nic się nie rozumieją. 

Jako ważne i pilne zadanie przyszłego parlamentu 
podniósł p. dr Łazarski konieczność reformy 
władz politycznych, aby je raz postawić na 
wysokości właściwych obowiązków ekonomiczno-kal- 
turainych wobec ludności, i uzyskać dla tych władz 
to, co jest koniecznem dla każdej władzy, to jest 
zaufanie ludności. 

Dotychczas bowiem ludqość uważa urzędników 
politycznych głównie za egzekutorów podatków, za 
komisarzów asenterunkowych, no i głównie za or- 
gana do robienia wyborów w myśl życzeń i wska- 
zówek, z góry podanych, czego w okręgu wybor- 

czym naszym dowodzi znana i powszechnie z wiel- 
kiem oburzeniem omawiana akcya pana starosty 
wadowickiego, Grepperta, 

Zakończył dr Łazarski swe przemówienie wielce 
życzliwem omówieniem kwestyi miast i podniesie- 
nia przemysłu i rękodzieł, zaopatrzenia robotników 
i samoistnych pracowników na wypadek choroby, 
kalectwa | starości, i reformy ustaw społecznych 


œ w duchu miłości i życzliwości dla biednych i upo- 


) 


b 
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śledzonych. oraz z uwzgłędnieniem obowiązków kla- 
sy posiadającej, wzgledem klasy pracującej. = 

Następnie zabrał głos p. dr Binder, który 
w krótkich słowach powołał się na wywody swe 
jakie podał wyborcom na zgromadzeniu d. 5 maja 
w Białej, przytoczył „czynności swe w ubiegłej se- 
syi parlamentu i zaznaczył, ża nie należąc do ża- 
dnej (v) partyi, a bęląc politykiem umiarko- 
wan ym, działać będzie dla dobra kraju i miasta. 

Z kolei zgłosił się kandydat socyalistrezny, p. 
dr Gumplowicz, któremu przewodniczący p. dr 
Mycinski odmówił głosu z powodu, że kandydat 
ten nie stoi na gruncie narodowym i solidarności 
Koła polskiego. Dr Gumplowicz odwołał się do 
zgromadzenia, która z uwagi. że kandydata każde- 
go wysłuchać należy, bo wolno przecież każdemu 
głosować następnie wedle swej woli, zezwoliło 
na przemawianie p. dra Głumplowicza, W przemo- 
wie blisko półgodzinnej poddał dr Gamplowicz kry- 
tyce działalność niedostateczną i stronniczą Kołu 
polskiego, oraz politykę krajowych sfer rządzących, 
dla których istnieją w kraju tylko partye protezo- 
wane i partye ścigane. 

Po kilku interpelacyach zamknięto zgromadzenie 
o godzinie 10 wieczorem, 


Warszawa. 14 maja. 


(Sprawozdanie poselskie p. Dmowskiego. — Władze a 
mświadomienie narodowe. — Instytut rolniczy w Puła- 
wach. — Emigracya. — Napad na studentów.) 


Przed kilku dniami odbyło się tu polityczne 
zgromadzenie, zwołane przez komitet koncen- 
trucyi narodowej, celem wysłuchania sprawo- 
zdania posła Dmowskiego z jego działalności 


= w Dumie. O ile pierwsza część mowy posła o 
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bracała sie w sferze ogólników, gęsto przepla- 
tanych patryotycznemi fraze*ami, o tyle kon- 
kretniejszą w treści była część druga, w któ- 
rej mowca wyjaśniał i nsprawiedliwiał taktykę 
Koła w sprawie kontyngentu rekrata. Taktyka 
głosowania za kontyngentem polegała na tem, 
aby zjednać sobie tem nstępstwem te Żywioły 
w Dumie, które szczerze dążą do reformy pań- 
stwa w duchn konstytucyjnym, i przekonać je, 
że gdy żądania polskie będą uwzględnione, to 
Polacy uznawać będą potrzeby państwowe. Po- 
seł Dmowski w tym poglądzie poszedł śladem 


galicyjskich konserwatystów, którzy postępo- 


waniem swem utwierdzili zasadę, że „Polacy 
gą do pozyskania zawsze dla każdorazowego 
rządu. O ile te zapatrywania przedstawicieli 
narodowej demokracyi są trafnemi, okaże się 
niebawem przy dyskusyi nad wnioskiem o au- 
tonomię Królestwa. Jeżeli Duma przyjmie wnio- 
sek wybrania specyalnej komisyi autonomicz- 
nej. będzie to świadczyło, że uznaje ona nasze 
prawa do autonomii i jej potrzebę. Jeżeli zaś 
odrzuci projekt „a limine*, wywody posła 
Dmowskiego i cały kierunek jego polityki oka- 
żą się budową z kart, będą wstąpieniem w śla- 
dy tych iluzorycznych nadziei, które były klą- 
twą wszelkich naszych wysiłków politycznych 
w dobie konstytucyjnej w Austryi. 

= Aby ta wiara była prawdziwą i szczerą, 
trzebaby pewnych wyraźniejszych oznak poje- 
wczości rządu wobec naszych usiłowań. 
mezasem oznak tych dotąd bardzo mało. 


Rząd trwa na stanowisku dwuficowej polityki, | licy Starowiśinej zakazanej przez policyę odezwy 


a różni gubernatorowie niedwnznacznie starają 
się cofać i osłabiać koncesye oświatowe, przy- 
znane nam już w drodze ustawodawczej. 
silność prawa i ustawodawcy nigdzie nie wy- 
stępuje na jaw w takiej pełni, jak w Króle- 
stwie, gdzie każdy naczelnik powiatn uważa 
się za powołanego do interpretowania nstaw na 
naszą niekorzyść 1 cołania wszelkich przyzna- 
nych nam zdobyczy językowych w dziedzinie 
oświaty i szkolnietwa. 

Władzom wzrost uświadomienia narodowego 
w społeczeństwie jest nie na rękę. Przedewszyst: 
kiem usiłują one skłonić gminy do zaniechania 
walki o prawa języka polskiego, przy- 


socyalistycznej. Wczoraj o godzinie 1 po południu 
aresztowano Józefa Jachniaka, 35-letniego krawca 


Bez-|z Makowa, który przystąpiwszy do majstra rymar- 


skiego, Jana Taiowskiego, usiłował odebrać mu kar- 
tę wyborczą i wpisać na niej nazwisko kandydata 
socyalistycznego. Jachniak zdołał już w ten sposób 
wydrzeć wyborcom 32 karty i wpisać na nich na- 
zwiska kandydatów socyalistycznych, — Jak do- 
chodzenie policyjne wykazała, aresztowany wczoraj 
Witold Lisowski z Królestwa Polskiego, który się 
podał za technika z Warszawy, nie był nigdy tech- 
nikiem; zatrudniony zaś jest, jako robotnik, w fa- 
bryce betonu przy ulicy Zwierzynieckiej. Przy re- 
wizyi znaleziono u niego 2 karty głosowania, co 


czem działają nietylko przy pomocy rozporzą- |do których tłómaczył się w polieyi, że je znalazł, 
dzeń „administracyjnych*, ale nawet stosują |oraz legitymacyę męża zaufania socyalistycznego 


łagodną perswazye. Np. gubernator radomski 
Zasiadko, w odpowiedzi na artykuł „Głosu 
Radomskiego“ o języku polskim w gminie, 
zmusił redakcyę tego pisma na podstawie $ 138 
ustawy o cenzurze do wydrukowania obszernej 
„reklamacyi”, w której dowodzi, że postanowie- 
nia komitetu ministrów z lipca 1905 r. są opa- 
cznie tłómaczone przez autora artykułu. Dodaj- 
my, że jednocześnie redaktor „Głosu Radom- 
skiego” został skazany za naruszenie „obowią- 
znjącego postanowienia“ na 300 rubli kary. 

Podobnie w sprawie szkolnej stosują 
władze administracyjne dwojaką metodę: z je- 
dnej strony np. kilku nauczycieli Indowych 
z pow. mławskiego za dążenie do spolszezenia 
szkół skazano administracyjnie na wydalenie 
% granic Królestwa, z drugiej zaś zbierają wła- 
dze wiadomości o działalności Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej, aby ułatwić ministrem walkę na 
gruncie parlamentarnym z posłami polskimi. 
którzy, jak wiadomo, wystąpili z interpelacyą 
w tej sprawie. 

Kiedy mowa o szkolnictwie, warto wspom- 
nieć o losach instytutu rolniczego w Pała- 
wach. Studenci-Rosyanie, którzy stanowią w 
Puławach ogromną większość, postanowili nie 
opuszczać murów tegozakładu, atem 
samem nie dopuszczać do jego spolszczenia, mo- 
tywując uchwałę swoją między innemi tem, że 
oni właśnie są opoką myśli „postępowej* i że 
z chwilą usunięcia się ich z Paław, myśl „po- 
stepowa“ przestałaby promieniować. Zachętą do 
tej uchwały — jak stwierdza „Ziemia Tubel- 
ska* — było podanie grona żydów puławskich, 
wystosowane me wiecn studenckiego. Podanie 
to. oraz uchwała studentów-Rosyan, należą do 
liczby niezmiernie charakterystycznych i pou- 
czających dokumentów współczesnych. 

Mimo pozornego uspokojenia się żywiołów re- 
wolucyjnych w Warszawie, zdarzają się od cza- 
sn do czasu fakta o charakterze niewątpliwie 
prowokacyjnym, niepokojące opinię co do dal- 
szego trwania stanu wojennego. Fakt taki zda- 
rzył się wczeraj popołudniu o godz. 2 na przed- 
mieściu Kamionek przed gmachem instytutu 
weterynaryi W chwili, gdy grupa studentów 
opuszczała mury instytutu i oczekiwała na po- 
ciąg kolejki wawerskiej, z wału sąsiedniego 
zeszło kilkunastu nieznanych ludzi, którzy, do- 


bywszy rewolwerów, wzięli w ogień|z młyna p. Thoma. 


krzyżowy studentów. 


z okręgu Wesoła. Jest to jeden z naganiaczy s80- 
cyalistycznych i agitatorów wyborczych. Znaleziono 
w jego posiadania szczegółowy spis wszystkich 
wyborców wedłag ulic okręgu wyborczego Wesoła. 
Lisowski trudnił się wyłudzaniem kart wyborczych, 
by je wypełnić nazwiskiem kandydata socyalisty- 
eznego. 

P. Mikołajski prostuje. Otrzymujemy pismo na- 
stępujące: 

„Szanowna Redakcyo!' W myśl $ 19 ustawy 
prasowej mam zaszczyt prosić Szanuwną Redakcyę 
o umieszczenie w „Nowej Reformie* następującego 
sprostowania, odnoszącego się do sprawozdania ze 
zgromadzenia kołejarzy, a umieszczonego w Nrze 
220 Szanownego pisma: 

Nie jest prawdą, jakoby wniosku o zawezwanie 
na zgromadzenie przedwyborcze kolejarzy kandy- 
data z Wesołej p. Daszyńskiego nikt na seryo nie 
traktował; nie jest prawdą, jakobym skwapliwie 
wniosek ten poddał pod głosowanie; nie jest pra- 
wdą, jakobym wbrew oczywistemn stanowi rzeczy 
skonstatował, że wniosek został uchwalony; nie 
jest wreszcie prawdą, jakoby za wnioskiem tym 
tylko trochę rąk się podniosło, Natomiast prawdą 
jest, że wniosek o zaproszenie p, Daszyńskiego na 
zgromadzenie postawił p. Pułsenfeld, jako wniosek 
formalny, wobec czego, jako przewodniczący zgro- 
madzenia wniosek ten musiałem poddać pod głoso- 
wanie i stwierdziłem, że conajmniej */, zgromadzo- 
nych za wnioskiem tym się oświadczyło. | 

Z wysokiem poważaniem 
Zygmunt Mikolajski, 
przewodniczący zgromadzenia 
przedwyborczego kolejarzy.“ 

Ofiara namiętności wyborczych. „Słowo Pol- 
skie* donosi: W dniu 14 bm. wieczorem na ulicy 
Janowskiej 1. 66 odbywało Się zgromadzenie wy- 
horcze okręgu VII dla mieszkańców dzielnicy Ja- 
nowskiej, Agitatorzy socyalistyczni, dowiedziawszy 
się o tem zgromadzeniu, przybyli na podwórze, 
gdzie zebranie się odbywało, pragnąc przeprowadzić 
uchwały po swojej myśli. (twałeąc porządek dzien- 
ny, wdawali się w dysknsye, a potem wywołali 
awanturę, ktora zmusiła przewodniczącego do roz- 
wiązania zgromadzenia. Gdy wyborcy się w prze- 
ważnej części rozeszli, gocyaliści, opanowawszy po- 
dwórze, urządzili zgromadzenie własne. W jednej 
z pozostałych grupek przeciwników kandydata so- 
cyalistycznego znajdował się Stefan Szwic, robotnik 
Stał na boka w towarzystwie 


dwóch innych. Socyaliści postanowili ich usunąć i 


Na miejscu padło na bruk trzech stu-|bez powoda z tamtej strony obrzucili ich kamie- 
dentów, reszta uciekła do wnętrza gmachu. | niami. Szwic, trafiony kamieniem w podbrzusze, 


Za uciekającymi strzełano w dalszym 
ciągn, a pomieważ w tej chwili pociąg nad- 
szedł od strony Grochowa, ruch zaś na ulicy, 
przy targu czwartkowym na komie, w sąsiedz: 
twie imstytutn był wielki, przeto oprócz stu- 
dentów zraniono kilka innych osób. 

Trzech studentów zranionych: Włodzi- 
mierza Iwanowa, Władysława DLinsema- 
na, rażonego pięciu kulami, wreszcie kontu- 
zyowanego studenta, Prokofjewa, przecho- 
dnie wsadzili do wagonów przybyłego na przy- 
stanek pociągu. Pociąg nie odrazu mógł ruszyć, 
ponieważ prowadzący go maszynista, Adam 
Chrzanowski, oraz palacz. Adam Rafalski, byli 
poranieni kułami w nogi, w chwili gdy 
strzelano do uciekających studentów. Oprócz 
tego podniesiono z bruku ciężko zranionego w 
piersi dorożkarza Jana Sudraja, który przybył 
po kupno konia, i kula przeszyła mu klatkę 
piersiową. Z podróżnych, jakiś strrnszek, któ- 
rego nazwisko nie jest wiadome, udał się bo- 
wiem o własnych siłach po opatrunek do fel- 
ezera zraniony został kulą w rekę. Z pośród 
studentów, którzy zdołali dobiedz do gmachu 
instytutu, dwóch — jak się okazało — jest 
ciężko ranionych. 


Z ruchu wyborczego. 


Ostatnie wyniki onegdajszych wyborów. Po- 
dajemy jeszcze dwa wyniki wyborów z okręgów 
wiejskich z dnia 14 bm. 

Okręg 49. (Uorliee-Biecz-Jasło). W całym okrę- 
gu głosowało 18.181. Wybrany Takób Madej (Ind. 


omdlał. Odstawiony do domu, w ciągu 24 godzin, 
mimo opieki lekarskiej, wśród strasznrch cierpień, 
zmarł na zapatei" otrzetrnej. Pogrzyb nieszczęsnej 
ofiary oabędzie się dzisiaj, w dzień wyborów wła- 
śnie. S. p. Szwie liczył lat 47. Osierocił żonę i 
czworo dzieci, Rodzina pozostała w nędzy. 

Z powodu możliwości wyboru syonisty. Jak 
wiadomo, w okręgu trembowelsko-czortkowskim wy- 
szudł jako kandydat większości prof. Aleksander 
Kolessa (Rusin-Ukrainiec), na posła zaś mniej- 
szości nikt nie został wybrany i odbędzie się ści- 
ślejszy wybór między Polakiem Sochą (narodowy 
demokrata), a syonistą Matlerem. Kandydował tam 
także p. Wojewoda ludowiec. Prawie pewny 
jest wybór syonisty. Otóż — jak już wczoraj do- 
nosiliśmy — na stronnictwo ludowe napadły dzien- 
niki, zarzucając, że gdyby ono nie stawiało w tym 
okręgu kandydatury ludowca p. Wojewody, byłby 
p. Socha wybrany posłem mniejszości, podczas gdy 
obecnie wybór p. Sochy jest wiełce wątpliwy, albo- 
wiem Rusini zapewne oświadczą się w głosowaniu 
ściślejszem za syonistą. Wobec tych zarzutów „Ku- 
ryer Lwowski” ogłasza następujące oświadczenie: 

1) że Polskie Stronnictwo udowe pierwsze w 
tym okręgu zgłosiło kandydaturę polską w osobie 
p. Wojewody, a zatem mandat mniejszości polskiej 
narazili na utratę narodowi demokraci i Rada na- 
rodowa, wysuwając w tym okręgu drugiego kandy- 
data polskiego p. Sochę; 

2) że kandydatura syomisty pojawiła się o wie- 
le później, niż kandydatura p. Wojewody, że więc 
ludowcy z tą kandydaturą przy stawianiu kandv- 
datury p. Wojewody liczyć się nie mogli; s 

3) że ani Rada narodowa, ani dumokracya na- 
rodowa bynajmniej nie proponowała Stronnictwa 


pol.) 11.006 gł. Między Męskim (centr.) 2055 i| Ludowemu jakiegokolwiek porozumienia w sprawie 


Ciślakiem 3046, odbędzie się wybór ściślejszy. 
Groblewski (nar. dem.) otrzymał 1569 głosów. 

Okręg 63. (Złoczów-Busk-Kamionka Strumiłowa- 
Olesko). W całym okręgu głosowało 36.951. Otrzy- 
mali głosów: Hłibowicki (Moskałof) 14.183, 
Obertyński (kons.) 12.631, ks. Zielski (Ukr.) 6004. 
Poznański (pol. lud.) 1240. Odbędzie się ponowny 
wybór. 

Także wynik z okręgu 47 (Łańcut-Leżajsk- 
Przeworsk), o którym wczoraj zamieściliśmy prywa- 
tne informacye, w świetle depeszy rządowej, przed- 
stawia się jak następuje: $ 

W catem okręgu oddano głosów 20.652; ważnych 
20.100. Z tego otrzymali; Andrzej ks, Lubomirski 
5056, Józef Jachowicz 10.071; zostali wybrani po- 
słaml: Józef Jachowicz i Andrzej ks. Lubomir- 
ski. 

Zdzieracze plakatów. Partya socjalistyczna za- 
czyna już posłngiwać się w swej „agitacyi* wy- 
rostkami, którzy zdzierają afisze wyborcze. I tak 
wczoraj po południu aresztowano nijakiego Fran- 
ciszka Bieleckiego, 15 lat liczącego wyrostka z Czar- 
nej Wsi za zdzieranie plakatów dra Petelenza na 
ulicy Zyblikiewicza. Za niszczenie plakatów z na- 
zwiskiem dra Staniszewskicgo aresztowany zastał 
wczoraj po południa w ulicy Bliehowej 14-letni 
terminator introligatorski Franciszek Weisło, Wczo- 
raj także o godzinie 8 wieczorem doprowadzonym 
został do policji 18-letni Stanisław Kapusta za 
zdzieranie plakatów prof. Sikorskiego w ulicy Św. 
Tomasza. W dalszym ciągn aresztowani zostali za 
zdzieranie plakatów prof. Sikorskiego w ulicy Wol- 
skiej 15-letni włóczęga Stanisław Uredala, Szcze- 
pan Janosiński, 13 lat liczący, za zrywanie afisza 
wiceprezydenta Sarego w ulicy Starowislnej i Jan 
Gargaś 16-letni z Zakliczyna za roznoszenie w t- 


mag, farm, Jadwigi Klemensiawiczowej - poleca- 
Kraków, Karmelicka 15 


kandydatur polskich w okręgach mięszanych, jak- 
kolwiek potrzebę porozumienia w okręgach zagro- 
żonych kilkakrotnie w naszem piśmie podnosilismy. 

Qświadczenie prof. Roszkowskiego. „Kuryer 
Lwowski“ zamieszaza następujące pismo: Mam za- 
szczyt donieść, że, aby nie przyczyniać się do roz- 
bicia głosów o mandat do Rady państwa z okręgn 
II we Lwowie nie abiegam się. Roszkowski. 

Kandydatura syonistyczna w Bredach. Jak 
masz korespondent brodzki donosi, szanse kandy- 
data syonistycznego, p. Standa idą w górą i mo- 
żliwym jest jego wybór. 

Tarnopol, 16 maja. Z powodu mylnych donie- 
sień w dziennikach, jacy są kandydaci z miasta 
'Taruopoła (wybór 23 b.m), komnnikujemy, że kan- 
dydują: dr Michał Landau (P. S. D.), Rudolf 
Gall (narod żyd., Weiser, dr Schalir (s.), dr Stand 
(8.), ks. Uiromnieki (ukr.). Miejski komitet przed- 
wyborczy zatwierdził kandydaturę dra Michała 
Landana. 

Prasa ruska o wyborach, „Pito 
pierwszą seryę wyborów w dniu IE b. m, wyraża 
zadowolenie z ich wyniku i zaznacza, że wybory 
te aczkolwiek nic były tak ezyste i swobońne jak 
w Austrvi, alx mimo to w porównaniu z wyborami 
lat poprzednich, odbyły się względnie prawidłowo, 
t j- przynajmniej bez jaskrawych nadużyć, 

Dytychczas zdobyli Rusini dziesięć mandatów. 
pięć w Cialicyi, a pięć na Bukowinie. Z tego ośm 
mandatów: ks. Stefan Onyszkiewicz (Sambor), prof. 
dr Kolessa (Trembowla), Michał Petryeki (Hnsia- 
tyn), Mikołuj Wasilko (Wyżnica), Eroteusz Pihulak 
(Waszkowce), Mikołaj Spinut (Czerniowce powiat), 
Eliasz Semoka (Koemań), Antoni Łukasiewicz (Za- 
stawna), zdobyło raskie stronnictwo narodowo-de- 
mokratyczne, a po jednym mamdacie zdobyło stron- 


omawiajac 


najtaniej 


| arfumy 


nictwo radykalne (dr Trylowski— Kołomyja) i mo- 
skalofilskie (p. Włodzimierz Kuryłowicz — Sa- 
nok). 

W przeciwstawienia do „Diła* moskalofilski 
„Hałyczanyn* uderzył w ton bardzo minorowy, 
ponieważ na 12 kandydatów tego stronnictwa, któ- 
rzy w dniu 12 maja stawali do walki, wyszedł 
tylko jeden. „Hałyczanyn* przypisuje tę klęskę 
obojętności, z jaką stronnictwo jego odnosiło się 
zawsze do ludu i jakimś rzekomym układom taj- 
nym, które miały jego zdaniem stanąć między rzą- 
dem a Radą narodową z jednej strony, a Ukrain- 
cami z drugiej. 

Amerykańska agiłacya we Lwowie. Przez 
dzień wczorajszy i dzisiejszy we Lwowie formalnie 
kipiało. Snuli się po mieście tłumnie ekspresi z ta- 
blicami na tykach, zachwalającemi kandydatów. — 
Kilku kandydatów jeździ automobilami w towarzy- 
stwie Krakowianek. Jeden puścił w ruch po mie- 
ście duży wóz do przewożenia mebli, oblepiony o- 
dezwami z jego nazwiskiem. Wczoraj pod wieczór 
wyjechał na miasto jeszcze jeden wóz meblowy, 
ale ten już... z muzyką. Obwozi on na czerwono- 
białem tle wypisane nazwisko kandydata. 

Na murach niema już miejsca, któreby odezwa- 
mi wyborczemi zaklejonae nie było. Najwięcej ich 
jest w kolorze czerwonym, ale nie brak i innych 
we wszelkich kolorach, nawet blado-liliowym, bar- 
dzo modern. W doborze kolorów afiszów przebijają 
się upodobania czy uczucia kandydatów. Socyaliści 
występują w kolorze czerwonym, narodowi demo- 
kraci w czerwono-białym, katolicko-narodowi w bia- 
ło-liliowym, demokraci w jaskrawo-zielonym. 


Kolej motorowa. 


Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa nankowe- 
go (Royal-Society) w Londynie przedstawił Lonis 
Brennan wynaleziony przez siebie kolejowy wagon 
motorowy, a właściwie model, mający 1/, rzeczywi- 
stych rozmiarów. Louis Brennan znany jest w An- 
glii jako wynalazca torpeda, który od niego rząd 
angielski nabył za 2 miliony koron. Wagon Bren- 
nana porusza się na jednej szynie, tak zwanym 
„monorail“, albo też na linis drucianej, wyciągnię- 
tej w powietrzu. Tor kolejowy o jednej szynie ma 
ogromne zalety i jest zresztą znany, jednakże wy- 
nalazek Brennana polega głównie na tem, że jego 
wóz motorowy sam przez się ntrzymaje się w ró- 
wnowadze. Brennan uzyskał to za pomocą dwóch 
gyroskopów, czyli kręgów, umieszczonych w wago- 
nie. Motor, służący do poruszania wozu, wprawia 
także w ruch oba gyroskopy, dzięki którym wagon 
pomimo obciążenia znacznego utrzymuje się w ró- 
wnowadze, chociaż porusza się na dwóch kołach, 
z których jedno jest umieszczone na przodzie, dru- 
gie zaś w tyle. Gyroskopy są już w użyciu na 
okrętach, dla zapobieżenia zbytniemu kołysanin się 
statku, a tę samą zasadę zużytkował Brennan do 
ruchu na lądzie, 

Wynalazek Brennana ma przedewszystkiem tę 
zaletę, że nie tylko obniża bardzo znacznie koszt 
budowy kolei, lecz także pozwała na większą szyb- 
kość ruchu z powoda zmniejszonego tarcia. Bren- 
nan sądzi, że wozy jego systemu będą mogły bez 
trudności poruszać się z szybkością 150 do 200 
mil angielskich. W krajach, gdzie chodzi o jak naj- 
szybszą budowę kolci, system Bbrennana może od- 
dać wielkie usługi, gdyż tor o jednej szynie można 
bez wielkich trudności kłaść na pilotach w okoli- 
cach bagnistych, zaś przez rzeki i wąwozy wagon 
Motorowy” moro” pormmei=p y a Jinio drucianej. — 
Tory o dwóch szynach, wymagające silnej budowy 
ziemnej, są znacznie kosztowniejsze i wymagają do 
budowy bez porownania więcej czasu. 

Rząd angielski zajmuje się żywo wynalazkiem 
Brennana, który wobec dziennikarzy oświadczył, że 
jego wynaluzek ma równie pewną doniosłość dla 
maszyn do latania i wogóle dla statków powiutrz- 
nych. Zapomocą gyroskopów mogłyby zduniem Bren- 
nana maszyny do latania uzyskać srałość ruchu i 
opierać się nawet silnym prądom powietrza. Gyro- 
skop nie obeiążyłby znacznie maszvny do latania, 
można mu bowiem nadać odpowiednia lekkość. 

Metoda używana już przy okrętach dla neutrali- 
zowania sity fal, jest cczywiście odmienną od me- 
tody, używanej dła utrzymania w równowadze wo- 
zu motorowego na kolei. System Drennana w za- 
stosowaniu do okrętów powiększyłby jeszcze dzia: 
łalność fal na kołysanie się okrętu. Jak donoszą 
z Londynu, wynalazek Brennana ma być wypróbo- 
wany przedewszystkiem w koloniach angielskich i 
w tym celu rząd indyjski otiarował wynalazcy ze 
skarbn państwowego, tytułem gwarancyi, 100.000 
koron. Zarząd armii angielskiej otiurował 40.000 
koron, ażeby zastosować mechanizm breanana do 
wozu transportowego, mającego 40 stóp długości, 
a 12 stóp szerokości, a któryby mógł, prócz wła- 
snego ciężaru, udźwigać 20 ton. Budowa jednotoro- 
wej kolci podczas wojny jest stosunkowo łatwą, 
jak zapewniają bowiem znawey, można za pomocą 
metody Brennana dziennie zbudować 10 do 20 
mil angielskich toru. (1 mila angielska == lij 


kilometra). Wagon motorowy ma również i tę za- | 


letę. że nie trzęsie tak silnie, jak zwyczajne wozy 
kolejowe. Również automobile będą mogły za po- 
mocą gyreskopu poruszać się na dwóch kołach. po- 
dobnie jak motocykle, utrzymywane, w równowa- 
dze przez jadącego. 


Krouika rz 


a 
Rzym, 12 maja. 
(Drożyzna w Rzymie. — Protest zgromadzenia o 20.000 
uczestników. — Cytryny i pomarańcze droższe niź za gra- 
nicą. — Odnowienie kościoła St. Andrea. — Ujemna kry- 
tyka. — Przestroga dla Krakowa.) 

Ponieważ we wszystkich, dostępnych dla mnie 
dziennikach zagranicznych, nie wyłączając i Waszej 
gazety, czytam od dłuższego czasu mniej lub więcej 
energiczne utyskiwania na powszechną drożyznę, 
więc i ja poraszę tę sprawę na dowód, że w Rzy- 
mie równie nas gniecie drożyzna, mająca tylko inne 
niż w Krakowie przyczyny. A że plaga ta już do- 
statecznise dała się ludności tutejszej we znaki, do- 
wodem zgromadzenie, które niedawno odbyło się tu- 
taj w amfiteatrze Fiawiusza, celem uchwalenia ca- 
lero szercgu protestów przeciwko „liehwie pomio- 
szkaniowej i żywnościowej”. W zgromadzeniu owem 
wzięło udział 20.000 osób, urzędników, rzemieślni- 
ków, robotuików, słowem lIndzi, którzy wydatki na 
życie opędzają wyłącznie swą pracą. Rząi obawiał 
się rozrachów, to też otoczył amfiteatr policyą i 
oddziałami piechoty, zaś u stóp historycznego wzgó- 
rza za Awentyńskiego ustawił cały pułk konnicy. 
W obliczu tego wzgórza, na którem niegdyś plebs 
rzymski słuchał płomiennych mów trybuna Tibe- 
riusa Gracchusa, wywodzili obecnie nowożytni Rzy- 
nianie swoje żale na 5tosunki, panujące w nowo- 
żytnem państwie i mieście. . 


i mydła. Szezotki, gąbki 
i grzebienie. Opatrunki. Wody 
mineralne. Środki lecznicze. — 


Żale te były przeważnie uzasadnione. W ostat- 
nich trzech latach tutejsze banki hipoteczne, do któ- 
rych po największej części należą nowo zbudowa- 
ne domy czynszowe, podniosły ceny pomieszkań do 
niebywałej wysokości. Czynsze wzrosły w niektó- 
rych dzielnicach czterokrotnie, a biada lokatorowi, 
Żalącemu się na zły stan pomieszkania. Otrzymuje 
natychmiast wypowiedzenie i skazany zostaje chy- 
ba na szukanie chwilowego schronienia w jakiem 
przytulisku dla ubogich. Pomieszkania skutkiem 
wyzysku uprawianego przez banki stały się tak 
drogiemi, że na cenę ich nie może się zdobyć już 
nietylko ubogi robotnik, lecz także mający się le- 
piej rzemieślnik, równie i nrzędnik. I ta jedna o- 
koliczność sprowadzić musiała na wspomniane ZOTO- 
madzenie wspomniano tysiączne zastępy niezado- 
wolonych. 

Równocześnie podrożały środki żywności. Woło- 
wina kosztuje 1'10 do 1:50 lira za funt, cielęcina 
bez kości 2:25, baranina — popularne „abacchio* — 
podskoczyła z 50 eentimów na 1:10 lira. Cytryny, 
skutkiem gwałtowneso wywozu za granicę, należą 
tutaj prawie do lukuilusowych przysmaków, a po- 
marańcze na placu Campo di fiori — wiem to 
z własnego doświadczenia — są droższe niż w Kra- 
kowie. Za litr zbieranego mleka trzeba płacić 40 
centimów. Przeciwstawmy te ceny budżetowi mie- 
sięcznemu robotnika, rzemieślnika, a wreszcie niż- 
szego lub średniego urzędnika — a otrzymamy 
niewesoły obraz stosunków rzymskich. 

Rząd i Rada miejska patrzą na to obojętnie, — 
Gmina utworzyła kasę zaliczkowo-zastawniczą dla... 
producentów środków spożywczych 1 sadzi że to 
wystarczy. Rzym liczy około pół miliona mieszkań- 
ców, a dokoła jego starożytnych murów rozciągają 
się ciągle jeszcze dawne latyfundya, źle uprawiane. 
Parcele i grunta wewnątrz miasta są w posiada- 
niu nielicznych stosunkowo jednostek, które wogą 
za nie dyktować dowolne ceny. Rząd wypracował 
projekt ustawy, mającej położyć kres lichwie par- 
celowo-pomieszkaniowej, ale skutki owej ustawy nie 
tak rychło się okażą. A zresztą i ta ustawa nie 
wystarcza. Należałoby ustanowić jak najrychłej ta- 
nie taryfy kolejowe od przewozu środków żywności 
z Umbryi, Toskany i Neapolu, ażeby położyć przy- 
najmniej po części kres wyzyskowi, uprawianemu 
przez miejscowych potentatów na poln dostaw kon- 
samcyjnych. Przedewszystkiem jednakże rzymska 
Kampania stać się musi spichrzem dia Rzymu. — 
Naokoło miasta muszą powstać gospodarstwa wol- 
nych, przedsiębiorczych wieśniaków, którzy potrafią 
dać Rzymowi tanie środki żywności. * 

Przejdźmy do Rzeczy, dla Rzymu szczególnie 
ważnej, do restaurowania dawnych zabytków archi- 
tektury. Dokonano w całości lub częściowo całego 
szeregu odnowień, przyczem odnowienie kościoła $. 
Andrea della Valle wywołało namiętną polemikę t 
surową, a w znacznej mierze uzasadnioną krytykę. 
Miejsce, na którem wznosi się ów kościół, wywo- 
łuje dawne wspomnienia historyczne. Tutaj stał 
niegdyś pogański ołtarz Prosurpiny, w pobliżu po- 
wstał pałac Piccolominich z Sieny, dom podróżnika 
Pietro della Valie, zwanego Pellegrino, a wreszcie 
wznosi się dotąd pałac kardynała della Vallo. — 
Z kościołem związane są takie nazwiska, jak Mi- 
chał Anioł, Domenichino, Pius I! Piccolomini (Ae- 
neas Sylvius} Strozzi, Barberini, Przed pięciu laty 
atworzył się komitet dla odnowieria tego kościoła. 
W skład komitetu weszli: papież Pius X, królowa 
wdowa Małgorzata, generał Toatynów, którzy ob- 
sługnją kościół, administracya funduszu religijnego, 
tudzież Filippo Giove, który na restaaracyę ofiaro- 
wał 200.000 lirów. A 

Dyrekcya Bztuk pięknych zażądała, jak zwykłe 
rozpisania konkursn. Jakieś wyższe wpływy i wzgląd 
na ofiarność sprawiły, że postanowiono prawie wol- 
ną ręką pozostawić Giovemnu. Dyrekcya zażądała 
naówczas, ażeby przynajmniej Akademia $. Luca 
oceniła Kurtony fresków, które Giove zamówił u 
„swoich“ artystów. Akademia odmówiła, a Giove 
oświadczył, że każe obrazy prowizor; cznie wyko- 
naé na płótnie i dopiero wtedy wykonać je al’ fre- 
sco, jeżeli okaże się, że nie psują harmonii całego 
kościoła. Ale to oświadczenie Giovego nie doszło 
do wiadomości ministerstwa oświaty, a teraz stała 
się rzecz wielce przykra, 

Niedawno otwarto świątynię dla publiczności. 
I co ujrzeli ciekawi? Zeskrobano tynk ze ścian i 
pokryto je złotą siecią, która jaskrawo świeci się, 
przez co powstał nieestetyczny kontrast z tonem 
barw starych fresków. Niektórzy twierdzą, żo owe 
złocenia zblakną z biegiem lat i dostroją sią do 
całości, ale głosy te nie przekonały zjadliwych kry- 
tyków, którzy podnoszą inne, uzasadnione zarzuty, 
a zwłaszcza ujemnie wyrażają się o nowych fre- 
skach na suticie głównej nawy. Ale te freski są 
jeszcze — jak twierdzą owi krytycy — arcy dzie- 
łami wobec frosków, znajdujących się nad organa- 
mi. Jeżeli zważymy, że kościół St. Andrea jest pra- 
wie jedynym, który w Rzymie z wieku XVI prze- 
trwał w starej szacie i dawał czysty obraz późne” 
go renesansu, to pojmiemy oburzenie, nawet może 
przesadzone, znawców. 

Poruszyłem obszerniej tę "sprawo. która može 
służyć — jak kto chce — za przesirogę lub po- 
ciechę dla Krakowa, polskiego Rzymu. 


Ca FEE TRETE EE MTNNCNA 


Kronika. 
Kraków, 17 maja. 


Wycieczka uczniów. Uczniowie IV karsu tat. 
akademii handlowej i słuchacze kursu ubituryentów 
wyjeżdżają dziś z profesorami Antoniewnzem. dr 
Khrenpreisem i Weigtem do Bielska celem zwie- 
dzenia tamtejszych fabryk sakua, papieru itp. De 
Krakowa przybyło dziś 35 uczniów śląskiej szkoły 
handlowej z Opawy z profesorami Bileckim i Liis- 
sym, celem zwiedzenia tutejszych zubytków, fabryk 
itp, oraz kopalni soli w Wieliczce. 3 

0 aptekę na Piasku w Krakowie. Namiestni- 
ctwo donosi, że na podstawie postanowień $ 48 z 
18 grudnia 1906 roku, wpływał szereg podań npra- 
wnionych do tego magistrów farmacyi, ó koneesye 
na nowo otworzyć się mające apteki. O koncesyę 
na aptekę w dzielnicy Piasek w Krakowie wniósł 
podanie p. Jan Wiesław Radwański, współpracow- 
nik apteki p. Mikolascha we Lwowie. 

Taatr ludowy wystawia w sobotę 18 b. m. po 
raz pierwszy wesołą fareq M. bBertona, która ma 
wszystkich seenach cieszyła się ogromnym powe- 
dzeniem, p. t. „Prima Ballerina* czyli „Telefon 
bankiera", W akcie drugim taniec hiszpański „Bo- 
lero“. Główne role grają pp. Olska i Pilarski. * 

Na święta wznowione zostaną pełne humoru a 
zawsze cieszące się powodzeniem wodewile ze śpie- 
wami w nowej ebsadzie ról: „Na Grzegórzkach*, 
„Królowa przedmiościa* i „Robert i Bertrand“. — 
W niedzielę po południu „Tamten* Maskoffa. 

-Plaga ulicy Blichowej. Piszą nam: Tor kolejo- 
wy położony jest wzdłuż ulicy Blichewej, pod ów 

| LJ 


::: Specyalność! 
Artykuły hygieny kobiecej 


Piątek, 17 Maja 1907. 


czas gdy ta ulica jeszcze nie była zabudowana. | liberalnych wyborców 
Pociągi, które przyjeżdzają od strony wschodniej] tax zwanych 


kolei państwowej, czy te ciężarowe lub osobowa. 
zatrzymują się obok słupa sygnałowego, czekając 
dokąd sygnału nie otrzymaja — że dworzec jest 
wolny i mogą wjeżdżać. Podczas tego postoju nie- 
cierpliwi maszyniści dają sygnały ogłuszającym 
gwizdaniem, raz krócej, to dłużej, Jub powtarzają- 
cym się kilka razy, albo mdającym nawet pianie 
koguta — tak, że mieszkańcy ulicy Blichowej nie 
mają spokojn ani w dzień i w nocy. Gwizd ten 
budzi ze snu; a cóż dopiero chorzy powiedzą? Jest 
podobno w regulaminie, że nie wolno takich ogłn- 
szających gwizdań obok ulicy urządzać, gdyż ka- 
Żdy urzędnik w służbie wie dobrze o której godzi- 
nie ı minucie pociągi przyjeżdżają, a obowiązkiem 
prowadzącego pociąg jest tak długo czekać, dokąd 
sygnału nie zobuczy, że można ma dworzec wje- 
Żdżać. 

Może dyrekcyn kolei uzna za słaszne uwagi ni- 
niejsze i urządzi dzwonek elektryczny od słupa sy: 
gnałowego do kancelaryi urzędnika służbowego w 
dworcu, a obowiązkiem będzie konć*"tora prowa- 
dzącego peciąg dać sygnał dzwo....em elektry- 
cznym, że pociąg nadjechał i czeka na sygnał, czy 
może do dworca wjechać. Przez urządzenie tego 
dzwonka, maszyniści zaprzestaną przerażającogo i 
ogłuszającego gwizdania, które się strasznie daje 
we znaki mieszkańcom tej nlicy. 

Qdezwy kobiet. Na ulicach miasta pojawiły się 
plakaty treści następującej: 

„Dzisiejsze wybory nie są powszechnemi Wy- 
brani posłowie będą przedstawiciełami tylko połowy 
ludności, bo kobiety w głosowauin udziału nie bio- 
rą. Powszechnem będzie prawo głosowania do- 
piero wówczas, gdy obejmie ogót zarówno mężczyzn, 
jak kobiet. Komitet 

dla równouprawnienia politycznego kobiot.“ 

Dobczyce, 15 maja. Staraniem tutejszego towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, uczczono w dnin 
5 maja b. r. wiekopomną rocznicę konstytucyi 3-gu 
maja. O gedzinie 10 wspaniałym pochodem, którego 
czoło stanowiła banderya włościańska, udano się do 
kościoła parafialnego, gdzie odprawił mszę św. ks. 
Górny, piękne patryotyczne kazanie wypowiedział 
ks. Władysław Kwiczala. Chór „Sokoła“ pod batu- 
tą ks. Kwiczali, odśpiewał mszę Pervsiego. 

Popołudniu przed bardzo licznie zebraną publicz- 
nością, odbył się popis gimnastyczny członków 
uczniów „Sokoła“. Obfity i starannie wykonany 
program, wywarł na widzach bardzo miłe wraże- 
nic. Wreszcie wieczorem odbyło się przedstawienie 
trzeciego aktu z „Kościuszki*, na które licznie 
przybyło okoliczno włościaństwo. Cała uroczystość 
obudziła drzemiącego dacha narodowego mieszczań- 
stwa tutejszego. 

Radzie miasta za subwencyę na uroczystość, na 
tem miejscu składa komitet staropolskie „Bóg za- 
plać.“ 

lordanów, 16 maja. Staraniem Towarzystwa szko- 
ły ludowej odbył się w sali „Sokoła“ wieczorek 12 
b. r. ku uczczeniu wiekopomnej Kouvstytncyi 3 maja. 
Zagaił prezes "Towarzystwa dr Kutrzeba doskona- 
łym odczytem. Dalszą część wieczorku , wypełnił 
program muzyczny, około którego urządzenia lwią 
część zasług przypada p. Czajce. 

Brody, 16 maja. Qdbyło się tu walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa „Szkoły ludowej*, nu którem 
po odczytania sprawozdań: przystąpiono do wybo- 
ru wydziału, Prezesową wybrano p. Spomorską, za- 
stępcą ks. Krausa, sekretarzem p. Petza, a skarb- 
nikiem p. Sowińskiego; do wydziału weszły panie: 
Kędzierska, Kraus, Zimmerman, Landau, Ivurkiewi- 
czowa, Benoit i pp. dvr. Schirmer, ks. dr Lisow- 
ski, Pabijan i Greczek, Towarzystwo liczy 173 
członków, 


Ze Świata. 


Z Łodzi. 

— Wczoraj rano na rogu ulicy Zagajnikowej 
zabito dwóch młodych mężczyzn: 19-letniego Szy 
mona Nenmarka i 17-letniego Szymona Walmana, 
Do nbrań przypięte były kartki z napisem; „Ban- 
dyci*. 

— W niciarni w Widzewie żołnierz warty, czy- 
szeząc karabin, wywołał wystrzał przypadkow y, któ- 
rym zabił stojącego obok innego żołnierza. 

— Jutro wraca z Rakowa pod Częstochową 
ostatnia partya dzieci robotników łódzkich. 

Partya dzieci, umieszczonych w Warszawie po- 
wróciła onegdaj. 

Zbiory muzealne dla Warszawy. Czytamy w 
„Kuryerze Warszawskim*: Pozostałe po śŚ p. 
Cypryanie Lachnickim zbiory artystyczne, które 
stanowić mają podwalinę przyszłego Muzeum miej- 
skiego sztnk pięknych, wyznaczona ad hot komisya 
pod przewodnictwem profesora Piusa Welońskiego, 
oszacowała na 537.000 rubli, 

Egzekutorowie zmarłego zapisodawcy dozór arty- 
styczny nad temi zbiorami powierzyli artyście-ma- 
łarzowi Kauzikowi, profesorowi szkoły rysunkowej 
rządowej. 

Konsekwencye przymusu głosowania. Do ja- 
kich konsekwencyj doprowadzić mogą uchwalone 
w kilku krajach Austryi ustawy o przymusie gło- 


sowania — wykazuje przykład Wiednia i Dolnej 
Austryi. W Wiedniu wstrzymało się się od głoso- 
wania — mimo uchwałonego przymusu — blisko 


10 procent wyborców, bo 32.906. Z tych co maj- 
mniej 25.000 nie bsuzie mogło przytaczać na swo- 
ją obronę przewidziaaveh „względów uniewimniają- 
cych*. W Austrvi Doluej poza Wiedniem znalazło 
się wyboreów takich, ktorzy nie głosowali, 15.000. 
Razem więc nie głosowało — bez możności unie- 
winnienia swej abstynoncyi — około 40.000 upraw- 
nionych do oddania głosu. Czy więc wszyscy Ska- 
zani zostaną tersz na przewidziane w ustawie ka- 


w Londynie, grupa kobiet 
„Suifrażystek", urządziła hałaśliwa 
demonstracyę, chcąc zagłuszyć mowcę. Powstał tn 
mult w zgromadzeniu, które liczyło 5600 nuczestni- 
ków. Wkroczyła policja i po dłuższej walce usu- 
neta demonstrantki. 


Że stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa ogrodniczego, W dniach od 
22 do 27 maja włącznie odbędzie się w Towarzy- 
stwie ogrodniczem (ulica Gołębia I. 18) kars den- 
drologii (teoretyczny i praktyczny); wykłada’ be. 
dzie inspektor Lichański ; Limanowej. 

Członkowie honorowi Towarzystwa im. Ko- 
pernika. Na ostatniem walnem zgromadzeniu To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika we Lwo- 
wie zamianowano członkami honorowymi Towarzy- 
stwa: profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Gvdlewskiego (starszego), Olszewskiego i Witkow- 
ekiogo, prolesora grmnazyalnego w Krakowie dra 
Władysława Kulczyńskiego i Bronisława Znatowi- 


cza z Warszawy. „4 
Repertoar teatru ludowego. KS. 
W sobote: „Prima Ballerina“. A 
W niedzielę po południu: „Tamten“; wieczór: „Na 

Grzegórzkach”. - 

Y poniedziałek po południa: „Królowa przedmiaściać; 
wieczer „Robert i Bertrand. czyli dwaj złodzieje”, 

Z kalendarza. W sobote 18 maja: Feliksa, Eryka i 
Wen; w niedziele 18 maja: Zesłanie Dacha Świętege 
i Piotra; w poaledziałek 20 maja: Świąteczny, Bernar- 
dyna. 

Wschód słońca 18 maja o godzinłe 3 min. 52, zachód 
6 godz. 7 min *0; długość dnia godzin 15 min. 98. 

"Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 16 maja ter- 
mometr doszedł od + 1238 do x 240 C.; — barometr 
wanał sie. = 

Dnia 16 maja o godzinie 7 rano stan barometra 7388 7 
mm. termometru =+ 124 C.: wiatr zachodni. 
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B. Gabreyelska, Krzysztofory, 
Hraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, Harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwvdziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


- LJ a a 

Dział ekonomiczny. 
> Komunikat kolejowy. Z dniem 1 czerwca 
r. b. względnie, o ile nastąpi podwyższenie taryf 
z dnieia 15 lipca r. b. wchodzi w życie dodatek 
IV do taryfy (część 1) dla galicyjsko-wiedeńskiego 
związku kolejowego, Dodatek ten zawiera uzupeł- 
nienia przepisów taryfowych, zmiany klasowych 
taryf, stacyjnych i taryf wyjątkowych, jako też no- 
wy skorowidz kilometrycznych odległości między 
stacyami, z tabelą stałych dodatków do terminów 

dostawy. 


Budapeszt, 16 maja. Pszenica na maj 990 do 995; 
sdzenica na październik 10:31 do 10 32; żyto na maj 0— 
do ——; Żyto na październik 8'53 do 8:54; owies na 
maj —— du ——; owies na październik %— do 7:01; 
kukurydza na maj 662 do 608; kukurydza na lipiec 
6:02 do 6'03; rzepak na sierpień 16:40 do 16:60. Wszy: 
stko za 50 kg. 


Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spo- 
kojne; pochmurno. 


OEB DZE "TEPEWYA SOJA a a a 
Kronika lwowska. 


Lwów, 17 maja. 


W teatrze Iwowskim odbyło się we środę, przy 


fisowe pani Wandy Siemaszkowej, która od 
marca pojawia się na scenie naszej tylko od czasu 
do czasu, jako gość, Znakomita artystka wystąpi 
w niegranej we Lwowie od kilknnastn lat „Heddzie 
Gabler* Ibsena, w roli tytałowej, którą odtworzyła 
z prawdziwem mistrzostwea była to krebcva w 
całem tego słowa znaczeniu doskonała, nacechowa- 
na niepospolitą inteligentyą w pojęciu, plastyką i 
siłą wyrazn dramatycznego w przeprowadzeniu, a 
tak jednolita i skupiona, jakby ze spiżu alana., — 
Kreacyą tą, podobne jak dwiema poprzedniemi: 
pani Alving w „Widmach* i Rebeki West w „Ros 
tersholmie*, pani Siemaszkowa dowiodła raz je- 
Szcze, że jako interpretatorka niesłychanie trudnych 
i skomplikowanych postaci JIbsenowskich, nio ma 
dziś równej sobie na scenach polskich. Publiczność 
z rzetelnym podziwem śledziła jej grę wspaniałą, 
nagradzając artystkę owacyjnemi niemal oklaskami, 
a kwiaty i wieńce, któremi ją formalnie zasypano 
na scenie, były najwymowniejszym objawem hołdu 
należnego pierwszej dziś w Polsce mistrzyni sztuki 
dramatycznej. June role w sztuce grane były bez 
zarzutu, dzięki czemu mieliśmy całość o wybitnem 
piętnie prawdziwie artystycznego wykonania, 

Świetną była pani Gortyńska w drobnej, ale 
z przedziwną serdecznością i prosiwtą odegranej 
roli ciotki Julianny; bardzo dobrą pani Bednarzew- 
ska, jako Ten Elosied. Role męskie zagrano były 
wszystkie, bez wyjątku, znakomicie przez pp. Ad- 
wentowicza (Lóvboraj, Ohmielińskiego (Brack) i So- 
snowskiego (Tesman). Sztuka wywarła na widzach 
głębokie wrażenie. 

Od przyszłego tygodnia zaczyna we Lwowie sze- 
reg występów gościnnych Mieczysław Frenkiel, ar- 
tysta teatrów warszawskich. Na pierwszy występ 
i dzieła „Pan Geldhob*. Zainterosowanie występa- 
mi znakomitego artysty, którego Lwów zna jeszcze 
ze sceny skarbkowskiej, jest bardzo wielkia i żywe. 

(H. C.) 

W sferach studentów medycyny we Lwowie 
istniało dotąd jedno stowarzyszenie: „Biblioteka 
słuch. med.*, założone przed 4 laty. Powstało ono 
za pieniądze polskie, za poparciem profesorów uni- 


ry? Byłby to chyba najbardziej masowy wymiar | wersytetu polskiego. zo | napływa Rusinów 
kary, jaki kiedykolwiek z jednej przyczyny zdarzył | doszło do tego, že zaczęto kwestycnować charakter 


się w nowoczesnem państwie. 

Nieszczęśliwe wypadki na piacu ćwiczeń. Gdy 
luneburski pułk dragonów odbywał pod Hamburgiem 
ćwiczeniu, powstały tak ogromne i gęste tumany 
kurzu, że słońce skryło się za niemi. W trzecim 
szwadronie znaczna liczba koni poprzewracała się 
z jeźdzcaini, z których jeden został piką ciężko zra- 
niony, dwaj odnieśli śmiertelne rany pod kopytami 
końskiemi, reszta wyszła z lekkiemi ranami. 

Czy zamach? Pod tym tytułem umieściła dzi- 
siejsza „Zeit“ nastepujący telegram z Berlina: Te- 
raz dopiero donoszą z Frankfurtu nad Menem, że 
po uroczystościach teatralnych w Wiesbadenie, w 
których brał udział cesarz Wilhelm z żoną, jacyś 
nieznanł ludzie strzelali do automobilu, wracające- 


polski towarzystwa, a wreszcie na ostarniem wal. 
nem zgromadzeniu zapadła uchwała, że Bihlioteka 
słuch. med. nie jest towarzystwem nołskiem. Wo- 
bec tego nsunęli się prawie wszyscy studenci, przy- 
znający się do narodowości polskiej. Opuścili ją 
też gremialnie członkowie wspierający. Studenci, 
czując potrzebe organizowania Się 1 wspólnej pracy 
naukowej i pragnąc dopomidz kolegom niczamo- 
żnym, połączyłi się w „Kuto imedya wszęchniej 
lwowskiej”. W krótkim już czasie, bo w przeciągu 
miesiąca, Koło zdołało skupić zaguna Część człon 
ków i za poparciem gronn profesorów i lekarzy 
stworzyli bibliotekę, liczącą prawie 50W tomów. 
Pragnąc jednak dalej kompletować bibliotekę. zwra- 
ca się zarząd z gorącą prośbą do wszystkich leka- 


go z Wiesbadenu do Frankfartu. Kula przebiła okno | rzy, przyrodników i redakcyj pism lekarskich o ta- 


automobila i nad głowami jadących przeleciała, wy- 
biwszy drugie okno. - Automobil- cesarza zaraz po- 
tem przejechał. lstnieja podejrzenie, że sprawca zu: 
machu pomylił się co do automobilów. 
Demonstracya kobiet w Londynie. Gdy mini- 
ster wojny Haldane przemawiał na zgromadzeniu 


apelusze i czapki mę 


CZ 2 bierwszorzednych fabryk, polecają 


et 
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skawe nadsyłanie swych dzieł i wydawnictw. 
Najwyższy rekord depeszowy od czasu swego 
istnienia, osiągnęła sracya telegruficzna we Lwo- 
wie 14 bm. W dzień ten i w noc z 14 na 15 bm. 
przeszło przez linię 23.000 depesz. 
X. Zjazd przyrodników i lekarzy polskich we 
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= 
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zapełuionej szczelnie widowni, przedstawienie 


NOWA REFORMA. 


Lwowie. Komitet gospodarczy otrzymał zawiado” 
mienie, że delegatem uniwersytetu w Zagrzebiu na 
zjazd został wybrany dr Gustaw Janeczek, profe- 
sor chemii i dziekan wydziału filozoficznego. Jako 
delegat lekarzy polskich w Chicago, przybędzie na 
zjazd do Lwowa dr W. J. Sieminowicz. 

Na zjeździe utworzono nową sekcyę dła medy- 
cyny wojennej. Na przewodniczącego tej sekcyi 
uproszeno szefa sanitarnego 11 korpusu we Lwo 
wie dra Ignacego Lin’ Do komitetu ściślejszego 
powołano na członku lekarza sztabowego dra Edmun- 
da Karchezego 


Wyry © Krakowie. 


Kraków, 17 maja. 


Pierwsze, powszechne wybory w Krakowie wy- 
wołały nastrój niezwykły. Ruch żywszy, niż w zwy- 
kły dzień powszedni, różni się ogromnie od ruchu 
w dzień świąteczny. Na wszystkich twarzach ogrom: 
„ma ożywienie, zaciekawienie, nieraz zaniepokojenie. 
Od wczesnego już rana widać po ulicach, szczegól- 
nie w dzielnicach Kazimierz ı Wesoła, grupki lu- 
dzi,ożywo ze sobą rozprawiających, tu i ówdzie 
słychać sprzeczki wyborców, rozmowy na temat szans 
kandydatów Dorożki praeują gorączkowo: ladzie, 
których zwykle i w tramwaju nio zokaczysz, roz- 
pierają się dziś w powczach z minami indywidnów, 
które ani jednego plakatu nie zdarły. Ruch pieszy 
także hardzo ożywiony: tu widzisz „hyenę*, uwi- 
jającą sie wśród głosujących i pomagającą wybor- 
cem w dźwiganin obywatelskiezo obowiązku do ur- 
ny wyborczej. Pilnuje ona czystości wyborów. Tam 
swi wyborca, spoglądający smętnie w zamknięte 
drzwi szynku; ówdzie kroczy agitator uzbrojony, 
zapewne dla dodania sobie powagi, w potężnej 
grubości laskę 

Takich scen rodzajowych bez liku. 

Niezwykły atoli jest widok placów i ulic przed 
komisyami wyborczemi, do których tłumnie ciągną 
obywatele wszelkiego stann. Oto przed temi loka- 
lami w wyciągniętej linił stoi wojsko piesze 
z karabinami u nogi, a funkeyonaryusze po- 
licyjni poza ten kordon wojskowy wpuszczają tyl- 
ko tych, co wykazują się legitymacyą wyborczą. 
Wogóle jednak wojsko nie miało powoda do inter. 
wencyj, gdyż zbiegowisk nie ma przed lokalami 
komisyj wyborczych. 

Napływ wyborców jest nadzwyczaj 
l zny. Najliczniejszytm wydaje się na Wesołej, 
w strażnicy pozarnej, gdzie uczędują 2 sekcye. — 
Pozazuje siq, Że należało tu urządzić jeszcze trze- 
cią sekcyę. Nadzwyczajny rach panuje także przed 
komisyami wyborczemi na Kaźmierzu, mianowicie 
przed starym ratuszem na Wolnicy i przed szkołą 
barakową na ulicy Dieria. Wielki ścisk daje się 
uczuć także na placu Biskupim w lokalu komisył 
kieparskiej. Stosunkowo najswobodniej vdbywa się 
głosowanie w salach magistratu. 

Wogóle, pomimo tak licznego udziału wyborców, 
cały akt wyborczy odbywał sią do południa we 
wzorowym porządku i i spokoju. 

Lokale wyborcze obn komitetów kompromisowych 
oznaczono chorągwiami o barwach narodowych; lo- 
kale socyalistyczne widne po czerwonych flagach. 


Z powodu znacznych odległości od siebie po- 
szczególnych komisyi wyborczych, nie jesteśmy 
w możności podać w tej chwili liczby odda- 
nych głosów. Będzie ona na wszelki sposób 
znaczna. s > 

O szansach kandydatów nie podobna nic pe- 
wnego w tej chwili powiedzieć. Za najmmej 
zdecydowany uważać można los obn kandyda- 
tów, dra Petelenza i p. Daszyńskiego 
na Wesołej. Znaczna część wyborców ze sfer 
inteligeneyi oddaliła się ze strażnicy, gdzie 
fankeyonują obie sekcye wyborcze, nie oddaw- 
szy głosu, gdyż nie mogli docisnąć się do stołu 
komisyjnego. Druga sekcya na strażnicy po- 
mieszczona była tak fatalnie, że musiano ją 
przenieść do oficynowych budowli w tym sa- 
mym gmachu. 

O ile wieści niosą, za najpewniejszy nchodzi 
mandat p. Zieleniewskiego na Kleparzu. 
(Kontrkandydat socyalista p. Misiołek). Dobre 
horoskopy wystawia „opinia wyborcza“ także 
drowi Staniszewskiemu ze Śródmieścia i 
prof. Sikorskiemu ze Stradomia. 

Są to naturalnie domysły, bo prawdę kryje 
tajne głosowanie. , 

Koło godziny 10 wieczór ukończone będą 
prawdopodobnie skrutynia we wszystkich ko- 
misyach wyborczych. ; 


Jak nam w ostatniej chwili donoszą, oddano 
w komisyi wyborczej okręgu Stradom do 
godziny 1-szej w południe głosów 1500. W sek- 
cyach w Sródmieścin oddano w tym sa- 
mym czasie głosów 1750. 


Wybory we Louie. 


(Tel. „Nowej Reformy“ z 17 maja.) 


Lwów. Wybory odbywały się do godziny 2 
po południu w zupełnym spokoju przy bar- 
dzo licznym udziale wyboreów. Przed 
lokalami wyborczemi stoją silne poste- 
runki policyi pieszejikonnej. Wzdłuż 
ulie, na których się lokale wyborcze znajdują, 
jeżdżą patrole kawaleryi. Agitacya œ 
gromnie ożywiona. j 

Ogólnie spokojny przebieg dotychczasowy 
wyborów zamącił tylko epizod przed lokalem 
wyborczym w szkole im. Sobieskiego przy uli- 
cy Zamarstynowskiej, gdzie o mału nie 
przyszło do rozlewu krwi. 

Kandydują tam pp.: Horowitz, dr Dia- 
mand i dw Brande., Już przed godziną 10 
rano przed lokalem wyborczym zebrały się o- 
gromne tłumy wyborców, w przeważnej więk- 
szaści żydów. Tłamy te zaczęły napierać 
na tnrtę szkolna. chege jaknajprędzej do- 
stać się do wnetrza. Wówczas ustawiona kon- 
Pania 30 pułkn piechoty wystąpiła prze- 
ciw thunowi z najeżonemi bagnetami i 
odparłszy je nieco od twrty, sama przed nią za- 
jila miejsee, bagnety majac zwrócone ciągle 
przeciw tłumom. Pierwsze rzędy wyborców, po- 
pychanc z tyłu. przybliżyły się do wojska tak 
bardzo, że piersiami dosłownie doty- 
kały bagnetów. Wojsko cofało się kil- 
kakratnie, aby potem postąpić o kilka kroków 
naprzód. Wreszcie pomiędzy szpaler żołnierzy 
a tum wjechało kilkunastu policyan- 
tów konnych, usiłując oczyścić jakąś pize- 
strzet między tłamem a wojskiem. Równocze- 
śnie patrol kawaleryi przejechał przez 
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STA A ewścy w Krakowie, 


środek tłnmów wśród nieopisango pisku i 
wrzasku przerażnych wyborców i rozweselo- 
nych pauprów 

Rozdrażnienie wśród tłumów rosło. 
Niebezpieczeństwo większego starcia groziło w 
każdej chwili Wieść o wypadkach lotem bły- 
skawicy rozeszła się po mieście, zwabiając na 
ulicę Zamarstynowską nowe tłumy ciekawych. 
Napływowi ich położono koniec dopiero w ten 
sposób, że całą ulicę z obu stron zamknięto sii- 
nemi kordonami wojskowemi. 

Wyborców wpuszczano do lokalu wyborcze- 
go po jednym. Oddawszy głos wychodzili oni 
przez okno po drabinie (!), lokal wyborczy bo- 
wiem jest bardzo ciasny i ma tyłko jedne drzwi. 
Widok tych dobywających się przez okno wy- 
borców był bardzo komiczny. Do południa w 
tak miewygodny sposób oddało swe głosy prze- 
szio 3000 wyborców 

Poza tym epizodem, który szczęściem mie po- 
ciągnął za sobą żadnych groźnych następstw, 
w mieście panuje zupełny spokój. 


| o ZERA 


L logi i zabona mojidiog 


(Telegramy „N. Reformy“ z 17 maja.) 


Spisek na cara. 


Berlin. Do berlińskiego „Local-Anzeigera* 
donoszą z Petersburga: Zołnierze, peł 
niący służbę w Carskiem Siole, bacznie 
są śledzeni przez oficerów i tajną policyę woj- 
skową, ponieważ okazało się, że rewolucyo- 
niści usiłują ich przekupić. U jednego 
z żołnierzy znaleziono znaczną kwotę pienię- 
dzy, a żołnierz ten przyznał się, że otrzymał 
ją od rewolucyonistów, ażeby wykonał 
zamach na cara. 


Program prac Damy. 


Petersburg. W tych dniach Koło polskie 
wniesie do Dumy projekt nowego zarządu 
do spraw szkolnych w Królestwie 
Polskiem, grupa pracy zaś wnosi w bieżą- 
cym tygodniu projekt amuestyi. 


Zbrodnie talne] policył. 

Kijów. Przed tutejszym sądem przysięgłych 
stawało wczoraj trzech robotników, oskarżonych 
o napad rabunkowy na pewien bank. 
W toku rozprawy stwierdzono, że wykonali 
oni napad ten z polecenia szefa tajnej po 
licyi, który pragnął uzyskać powód urządze- 
nia pogromu. Nawet rewolwery znalezione 
u tych robotników, dostarczyła im tajna poli- 
cya. Wobec tego sąd uwolnił oskarżonych. 


Nareszcie uwolniony. 


Petersburg. Znany liberalny pop Petrow, 
który jakkolwiek wybrany został posłem do 
Dumy, mimo to trzymany był w więzieniu kle- 
sztornym, ma 20. b. m. odzyskać wol- 
ność, poczem zaraz zjawi się w Dumie. 


Nagana dla czarnych sotni, 


Moskwa. Przewodniczący kongresu czarnych 
sotni w Moskwie, Gringmuth, otrzyma od 
rządu ostrą nagane. ponieważ wbrew ostrzeże- 
niom gernerał-qubernatora Moskwy zgłosił znaną 
rezolncyę, żądarącą rozpęuzinia Dumy i usta- 
nowienia dyktatury. 


Zanzrż w więmiemia, 

Petersburg. Uiośny czasu swego uczestnik 
napadu rabunkowego na bank moskiewski, 
Bieleńcow. który selironił się następnie do 
Szwajcaryj, lecz przez rząd szwajcarski wyda- 
ny został i później po ucieczce z WAagonn znów 
dostał się w ręce policyi, umarł obecnie 
w więzieniu — na suchoty. 


' Milionowa malwersacya, 


Londyn. Do „Morning Post* donoszą z Pe- 
tersburga, że na linii kolejowej Moskwa-Ry- 
bińsk odkryto malwersacyę wysokości 
pięć milionów rubli. 

Z zamei 

Tambow. Wczoraj na rynku zraniono śmier- 
telnie w krzyż starszego dozorcę więzien- 
nego Kujdenkę. Tłum schwycił strzelającego 
i straszliwie go pobił. Jest to włościa- 
nin, lat 21, który oświadczył, że spelni} wyrok 
socyalnych rewolneyonistów 

Władykaukaz. Na bulwarze zabito urzę: 
dnika do szczególnych zleceń przy generał- 
gubernatorze, Mamacewa. Zabójca uciekł. 
zraniwszy ścigającego go oficera Pejczewskiego. 


Tetona i teiegafitwno 
namost „łownej Reformy“ 


z dnia 17 maja. 


Berno. Zastępca starosty krajowego, dr Hugo 
Fux, umarł w Karlsbadzie, gdzie bowił na ku- 
racyi. 


Rząd wobec wyksrów. 


Wiedeń. Minister Prade przed swoim wy- 
jazdem do Karlsbadu, oświadczył w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem, że nieprawdą jest, 
jakoby istniał zamiar zastąpienia ministrów 
parlamentarnych niemieckimi ministrami urzęd- 
nikami. Rząd zajmie oficyalne stanowisko wo- 
bec wyborów dopiero po wyborach ściślejszych. 


U ministra oświaty dra Marcheta odbyła |4*/ 


się w obecności prezydenta gabinetu bar. Be- 
cka, narada postępowych posłów nie- 
mieckich w sprawie zawarcia kompro- 
misu do wyborów ścisłych ze stron- 
niectwem chrześcijańsko-socyalnem, 
a przeciwko socyalnym demokratom. Ro ko- 
wania te rozbiły się atoli. ponieważ więk- 
szość postępowców niemieckich mie chee się 
łączyć z chrześcijahsko-socyalnymi. 


Wybory w Dalmacyi. 


Benkovac. Wybrany doktor Baljak, Serb. 

Stagno. Wybrany Chorwat ksiądz Biankini. 

Drnisz. Prawdonadobny wybór Chorwata dra 
Ivcevica. 

Sinj. Zapewniony wybór Chorwata ks. Ivani- 
szevica. 

Wieden. Ostateczny wynik wyborów w D al- 
macyi wykazuje: wybrano 8 posłów, 3 wy- 
bory ścisłe. Z wybranych 5 należy do partyi 


Nr 225. 


chorwackiej, 1 do partyi prawa, 2 jest Ser- 
bami. 


Zmiany w gabinecie wioskim. 
Rzym. Agencya Stefaniego donosi, że Carca- 
no zamianowany został ministrem skarbu. 


Międzynarodowy Kongres łowiecki. 


Paryż. Wczoraj wieczorem odbył się bankiet 
miedzynarodowego kongresn łowieckiego. Wzięli 
w nim udział między innymi delegaci austro- 
węgierscy. 


Demonstracya przekupek. 
Beziers. Przekupki targowe urządziły tu de- 
monstrancyę 1 pociągnęły przed budynek me- 
rostwa, aby zaprotestować przeciw temu, że 
w niedzielę podczas pochodu robotników, zaję- 
tych w winnicach, nie wywieszono na budynku 
merostwa chorągwi. Przyszło do starć z poli: 
cyą. Tłum wzburzony strzałami, jakie dał pe- 
wien żołnierz policyjny, począł oblegać mero- 
stwo, a wysadziwszy bramę drągami żelaznymi, 
wyrzucił na ulicę urządzenie dwóch «sal i spa- 
li. Nasiępnie manifestanci rozproszyli się. Pró- 
bowali oni jeszcze potem wysadzić drugą bra- 
mę, lecz bezskutecznie. Przy starciu zramiono 
10 osób. Policya i zawezwane wojsko, broniły 
placu przed merostwem, później nastał sgokój. 
Bada muoicypalna podała się do dymisyi. 


CEE ISL IEPYC ET — AO E CEE) DID 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
z men e =" TENNI B 
NABESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). s 


SZCZANY 


na Węgrzech (od Granicy 7 godzin). W;Reu- 
matyzmie, Gośćcu, Ischias i Zapaleniu Sta- 
wów zawsze ze znakomitym skutkiem. — 
W roku 1907 przebudowano i zmodernizo- 
wanc - stare łazienki i hotele zakładowe. 
Cały rok otwarte. Frekwencya 11 tysięcy. 
Wiadomości udziela Br Teichmann (latem 
w Piszczanach). Kraków, Grodzka 61, albo 
Dyrekcya kapieli. 1708 3 10 


Znak wypalonego korka 


sete_ [IANS A Laip 
ep, y MAITONIS 2 GOSAWIE 


HST 
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DEN 3) PO DACIA KIE OO ZZA, 


Polnische Post 


Tygodnik polityczny, ekonomiczny i literacki, 
poświęcony całoksrtałtowi życia 
polskiego 
Obfita rubryka ekonomiczm, 
Wychodzi (9 srode W Wiedniu 
Redaktorzy 
Adam Nowicki 1 Oswald Obogi. 
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół- 

rocznie. 126 20 0 
Redakcya 1 Administracya: 


Wiedeń, VIN, Langegasse, 14. 


1 lub 2 pokoje 
zc iem u "aniem, zaraz lo wynajęcia 
wp-  yonac > p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
lL 24. =- D piętro. Wiadomość na H piętrze. 


m 

Kursa telegraficztite. 
Wiedeń, 17 maja. (Giełda południowa.) 
Marki 117:75. Renta majowa 98:35. Renta Koronowa 
węgierska 93'80. Akoyo austr, zakl. kred. 65675, Akeyo 
węg. zakt. kred. 761'00.-Akcye Anglobankn 306'50. Akeyo 
Unionbanku 55250. Akcye Bankvereinu 54575. Akcye Län- 
derbanku 44650, Akeye kalei państwowych 677:00. Lom- 
bardy 130'50. Akcye kolei Klbethał ——. Akcye fabryki 
broni 551-—. Akcye tytoniowe Alpiny 595125, 
Rima-Muranyi 64600. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2612'—. Losy tureckie 19050, Ruble 25225, 
Usposobienie: słabsze. 
Berlin, 17 maja. (Giełda poranna.) 
Akcye kredytowe 206*—. Tow. dyskontowe 17040, 
Usposobienie: słabe. 


<<, 
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Cennik lzhy handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
z 17 maja (godz. 1 w południe.) 


|. Waluty, płacą żądają 

Ruble papierowe . , e « « : s a s e - 261 2 252 25 
Marki niemieckie. . . . o. +. © « „31750 M8 — 
Franki papierowe . . «. « « « + 1 . . W 40 95 80 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . . . 18 08 15 18 

H, Listy zustawne, 
4°% Listy zastawne prem, Banku hipot. 111 — 112 ~- 
4'/,9/, Listy zastawne Baukau hipote . „10050 101 50 
4 „ n- + «© 97 — 98 — 
RM; Listy zastawne Banku krajowego 100 75 101 76 
zę 4 ki n no 9750 9550 
50/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 — 99 —. 
h n n a » n » dleletn. 98 — 99 — 
c. MET a AL. A „ 5l-letn. 97 — 98 — 
IM. Obligacye i pozyczki. 
4%, Galicyjskie abligneye propinacyjne. 9850 39 50 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1798. . . . 97 — 98 — 
40/5 3 miasta Lwowa . . * . - Ya — 86 — 
dth? Obligacyo komunalne Bauku kraj. 100 75 101 75 
4a - kolejowe. . . . 95 50 9750 
V.L osy. 
Losy miasta Krakowa ..... . s 90— 96 — 
V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 58% — 530 — 
„n kolei Lwów-Llzerniowce-Jasgy . . 568 — 072 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 

49, wspólna renta papierowa . . . . . BB 60 88 — 
i E „ srebrna + « . , 9850 389 — 
4% rónta koronowa austryacka . „ , . 9860 99 — 
POM węgierska , „, „ . 9415 9465 
40, „  amsuryscka w złocie „ . , „146 75 217 25 
Ph „ węgierska p +. . 112 — 11250 


ulica Floryańska Kr. 33 


róg ulicy św. Marka. 


bozia 


: Es 


| 2f2 12 


Poszukuję 


partyi do tennisa (1 lub 3 osób). Zgło- 
szenia pod 75 N. N. poste rest. Kraków. 
2169 1 2 


Mieszkanie letnie 


pośród ogrodu, w pięknej okolicy Krakowa, 
składające się z 2 obszernych suchych pokoi, 
przedpokoju, kuchni i piwnicy w bliskości lasu 
jest do wynajęcia każdego czasu. 
Bliższa wiadomość: F, Pruczek, Siedlec, 
p. Krzeszowice. 2167 13 
różne meble i for- 


l DOWOWI WyjAZÓU topian do sprzeda- 


nia. — Ulica Dietla 1. 99, parter w o- 
grodzie. 2163 1 3 


Aspirant farmacyi 


w Ilim roku praktyki poszuknie posady W a- 
ptece. — Zgłoszenia: H. S$. Kraków, ul. 
Basztowa 1. 15, parter na lewo. 2186 1 3 


Sklep 


tuż przy Rynku jest zaraz do wy- 
najęcia. 
Wiadomość w magazynie rekawiczni- 
czym pod firmą F. Lubański. ul. św. 
Anny |. 2, dom p. Rajala. 2187 13 


Kandydat notarvalny 


poszukuje posady. — Filipowshi, 
Mszana Dolna. 21715 


Duży irzechpiętrowy dom 


w Krakowie, w Rynku, jest do sprze- 
dania. Wiadomość n p. Stanisława Zięby, 
Kraków, Rynek gł. 11. 


2121 3 7 


Znane z đobroci 


Kawy angielskie 


po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów kolonialnych pod 
firmą i 


Oojciech Olszowski 


w Krakowie, 1537 12 0 
p Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


L, 1691, 2181 1 8 


C. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Wisły w Krakowie potrzebuje zaraz 
buchaltera do prowadzenia ksiąg ka- 
sowych i rachunków Kierownictwa. Wa- 
ranki przyjęcia są: 

1) Świadectwo egzamina z rachunko- 
wości państwowej; 

2) świadectwo możliwie dłuższej prak- 
tyki zawodowej; 

3) czas pracy w biurze c. k. Kierowni- 

ctwa od 8—1 przed południem i od 

4—6 po południu; 

wynagrodzenie miesięczne z dołu 

płatne w wysokości płacy urzędnika 

AI klasy rangi, a płaca z biegiem 


4) 


czasu w razie zadowałuiającej wy-j4 


datnej pracy może być podwyższona 
do płacy urzędnika X klasy rangi; 
posada jest prowizoryczna za obu- 
stronnem 1 miesięcznem wypowie- 
dzeniem stosunku służbowego. 


Administrucya 
Wupienników I Krmieniołomów 
Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu 
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


adznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r, oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno do upra- 
wy roli. Również poleca ze swych skał, 
zwanych „Krzemiookami” i „Skałą Twar- 
dowskiego* Kamien budowlany, brukowy 
i szuter. Zamówienia przyjmuje: Kasa 
miejska w Podgórzn, telefon Nr. 161 
i Zarząd wapienuików w Podgórzn, te- 

lefon Nr. 162, 1019 7 0 


5) 


Kapelusze domshie 


2606 1 6 poleca w wielkim wyborze 


-w 
i 
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Tente Rozmuitości 


Program ważny od 16—31 maja b. r. 
Baroni de Berghof, iluzyonista. 
Dagmar Dunbar, eks. ang. subretka. 
Lege! Schields. komiczny Jongleur. 
Sister Bollini, nadporietrzny akt. gimnastyczny. 
Little Trilby Lachowska, Memotechniczka. 
Bronisław Bronowski, humorysta polski. 
Trio Walters, parterowi akrobaci. 
Les Cadets de Gascogne, kwartet śpiewny uli- 

czników paryskich. 
Resłauracya renomowana. 


Po przedstawieniu koncert orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 1908 17 O 


YWYWCYWYUWWANY 


Najprzedniejszą 


nerńdię Ceylon 


„Ranyalla Ceylon Tea“ 


pod włesną marką ochronną „Palma“. impor- 
towamą wprost z Coylonu, a urzędownie chem. 
1823 7 8 badaną po cenie: 


M1 opaków, CZETW.-Złolg K 075 za "624, er 
2, foń.-złot 


R 120 za 125 gr. 

K 065 za 62!/, gr. 

przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa- 

kowanie i porto do każdej miejscowości 
Austro-Węgier — poleca 


A. HAOEŁKA © KRAKOWIE 


Ces, i król, Dost Dworu Austr.-Węg. i król. Grecyi, 
Dla pp. kupców odpowiedni opust. 


RARE 
W OGRODZIE 


naprzeciw cmentarza Krakowskiego. 
Poleca się P, T. Publiczności najstosownicejsze 
drzewka i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmnje się po przystępnej cenie abo- 
nament na ozdabianie grobów. E. Uklanski, Zarząd 
ogrodów Otsza-Dwór. p. Kraków. 2048 8 10 


Umieszczenie, 2a. 


od 1 czerwca, ewen- 
tnalnie 1 lipca w Zakopanem u profe- 
sora gimnazyalnego. Zapewnia się wszel- 
kie wygody. Uczniowie znajdą troskliwą 
opiękę ewentualnie pomoc w naukach. 

Zgłoszenia do 1 czerwca pod „pro- 


fesor“ poste restante Kraków, Kleparz. 
2127 2 2 


lioln, miody Cłowieł 


(Poznańczyk) poszukuje posady korespondenta 

polsko-niemieckiego. — Poważne relerencye. 
Adres: L. A. 102 posto restante Kraków, 

za okazaniem kwitu inser. 2151 3 6 


Potrzebna jest 


uzdolniona panna z kiikuletnią prakty- 

ką do sklepu masarskiego od 1 czerwca. 

Wiadomość: ul. św. Tomasza 1. 9, I p. 
2166 2 4 


Zaraz kupie 


majatek ziemski 


w zachodniej Galicyi, w dobrej kultu- 
rze, obszaru od 400 do 600 morgów, 
o ile możności z gorzelnią i kawałkiem 
lasu. 211755 

Tyiko oferty wprost od samych wła- 
ścicieli, ręcząc za ścisłą dyskrecyę — 
przyjmuje: Józeł Olkusznik, Biel- 
sko, Sląsk austr, ml. Pastornak l. 24. 


Porędski. & Zinio 


Kraków, Rynek 1. 8. 
1526 8 0 


polecają 


Paski, 

Żaboty, 

Krawaty, 

Kołnierze damskie, 
Spodnice do bluzek, 
Bluzki i halki, 
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy. 


I. 1621,07, 2077 3 3 


7 l 
Ogłoszenie tyiacyi. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy gmachu c. k. szkoły realnej 
w Żywcu na podstawie planów i ko- 
sztorysów przez architektę p. Biborskie- 
go sporządzonych rozpisuje Magistrat 
król. miasta Żywca licytacyę za pomocą 
ofert pisemnych, które do dnia 30 


maja 196% do godziny 12 w połn-| à 


dnie do tutejszego Magistratu wnosić 
należy 


W tej licytacyi mogą brać udział je- | | 


dynie architekci i koncesyonowani bu- 
downiczy. 

Cena kosztorysowa wyż rzeczonej bu- 
dowy wynosi 332.000 koron. 

Wadyum licytacyjne wynosi 50/, su- 


my kosztorysowej, które oferenci razem | | 


z ofertą złożyć tutaj winni. 


> IB 
Bliższe warunki budowy oraz plany jg 
i kosztorysy wyłożone są do przeglądu j[ 


w kancelarpi magistratualnej w Żywcu. 
Żywiec, dnia 6 maja 1907. 


Burmistrz | 


Dr Kornicki. 


Z M™mkarni Literackiej w Kqgakowie, ul. Jagiellońska 10, a 


w Parku krakowskim | 


Magani nil ST. ZAM® 


` 


NOWA REFORMA 


GAZYN MEBLI 


Kraków, Floryańska I. 36, I. p., 


Kajetana Mudziaka 


poloca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapi- 
cerskie po cenach możliwie niskich, 29 20 


KRĘEC "GR 


Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego obuwia. 
Zmakomite wyroby Krajowych fabryk „„iskrać i „Stan. Hoia*, 
rownież oryginalne angielskie i francuskie Czernidła do obuwia. 


Szmatki i szczotki specyalne do czyszczenia obuwia pastą. 
Lakiery do kapeluszy słomkowych 
polecają 
Reim i Spółka 

Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 1917 2 2 
SEE 


Filin c. K. prz. omic, nhcyjnego 


nku Hipotecznego 


w Krakowie, 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszel- 
kie papiery wartościowe wydaje oprocentowane 
asygnaty kasowe, przyjmuje wkładki na książeczki rach. bież. 
Przyjmuje depozyta wartościowe do przechowania i za- 
rządu, udzieła zaliczek na papicry wartościowe i uskutecznia 
zlecenia na kupno lub sprzedaż efektów na giełdach kraj. i za- 
granicznych. 229 10 12 


Proszę, zadądajcie Państwo opłatnie 


prospektów i próbek najlepszych styryjskich 


Jodenów męgkich i damskich 


na ubrania do polowania, dia leśniczych, 
turystów, jakoteż próbek wszelkich ma- 
toryj mody na ubrania męskie i dla 
chłopców. na zarzutki, ulstry. od najtań- 
szych aż dv najwytworniejszych gatun- 
ków — od znanej z rzetelności pierw- | 
szej i największej tirmy mającej lodeny 


4. | Wincentego Oblacka 


Bi „11, C. k. nadw. dost. sukna Grac, Murgasse 9. 
w” C A. 


1412 8 32 


aaa a a aa a A 


Nowo otworzony 


HAJCAKÓAI nA 


przy ul. Dominikańskiej 2, 1512 4 4 
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 
koronek gipiarowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych, 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po I złr. 40 ct. 
Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 
Nadszedł świeży transport 1000 biuzek po cenach fabrycznych. 


90609900:99090099906909990 
W Prydniku Białym 25 Batorego 


Pa rę niee RO aoi „ini I piętro, na prawo są do wynajęcia po- 
przy Krakowie labryka-garbarnia z urządzeniom, |; |; ABAK E oi l: 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal: koje irontowe z całkowitem utrzymaniem, 
nem budynkiem piętrowym. Budynki mogą być | kuchnia bardzo zdrowa. 2150 2 3 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania lub wy- 
dzierżawicnia. Wiadomość u }'. Sławieńskie- z aż 
go w Krakowie, przy nl. Sobieskiego 1. 5, NNSIENNE 
LJ 

Institutrice diplômée donne des leçons 

de français et conversation. 


między godz, 3—4. 2133 2 6 
Rue Karmelicka 37, Ter étage, de 


Gratis I franko 
wysylam każdemu swój wieki, bo- 2 à 5 henres. 1756 8 10 
Hakatol* 
LL 


gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrycu a tanich in- 
stramentów nuzycznych wszełkiago 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dom eksportowy towarów muzy- 

cznych w Briix Nr 628. tupi radykalnie szwaby, prusaki, plu- 

skwy. pchły, muchy i wszelkie owady! 

Karton z rozpylaczem 20 h. Wszędzie 

do nabycia! 
Wyrób w Drogueryi w Kołomyi. — 
Odsprzedającym znaczny opust. 


51 4 


$ 


li 


Skrzypce d!a początkujących jnz za 
K 480, 550, 6 —, 680 i wyżej. Śmyezki po 
K —'80, I —, 140, 130 i wyżej. Cstry, har- 
monic itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Mey I Edlich w Liprku-Phgwii, eg 


f i£ dost, dw, kôl. rumuńskiego 1 saskiego. Marka handlowa. 


| Kołnierze, mankiety i półkoszulki białe i kolorowe w najświeższych fasonach. 
Są praktyczne, bo nosi się je dłużej, niż prane, a unika $ 
się przykrości połączonych z praniem. | 
ho kosztują zaledwie kilka centów, 
a więc mało co więcej, niż samo pranie. 
bo nosi się zawsze nowe. 

1205 5 10 
dla podróżnych, turystów, młodzieży, | 
szkolnej, pracowników biurowych itd. 
Do nabycia w Krakowie u Porębskiego i Zimlera, Rynek 8. Andrzeja Szultza, następców, Rynek 32, 
Anny Brandeis, Grodzka 61. Zastępca na Galicję: Szymon Loria, Kraków, Św, Se 


-a Najlepszą, nzjoraktyczniejszą i najtańszą jest 


jalina hygieniczna 


z fabryki 


Sa tanic, 


Są hygieniczne, 


Są wygodne i eleganckie, 
Są niezbedne, 


— 


w Krakowie, Sukiennice 1. 19. 


2102 2 10 


YSKIEJ 


Eraków, ul. Karmelicka 40. 
poleca pokojo umeblowane z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy, — Łazienka 
w domu. — Tamże wydaje się objady i kola- 
cye na miejscu i na miasto, 


1508 20 0 


krajowe i zagraniczne naj- [ 
słynniejszych firm: „Fos“ A 
(Warszawa) Kodak, Goerz £ 
Lumióre, Jougla etc. Po B 
najtańszych cenach. — g 

W największym wy- $ 
borze, Cennik gratis, 


Prim 
| Proma 
| Paw SZEWSKU 2. | 


2003 210 f 


WARSZAWSKI SKLAD 


przyborów fotograficznych 


Rzadka sposobność! 


Prywatni podróżujący, odsprzednwcy, mężczyźni, 
kobiety zarobią 10—20 marek dziennie. Prze- 
szło 120 m. na tydzień zarobili podróżujący. 
Horton & Co., Berlin F. F., Wilhelmstr, 28, 
2189 8 10 


"8101 Op 
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L. 1667. 


2110 3 


Ogloszenie. 


Z powodu regulacyi ujścia Rudawy 
pod Krakowem ma c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi. Wisły w Krakowie 
do sprzedania urządzenie młyna wodne- 
go przy klasztorze Pp. Norbertanek 
w Zwierzyńcu, które stanowią: dwa 
koła wodne drewniane, dwa składy ka 
mieni, dwa kolendry, dwa excelsyory, 
jedna para walców, dwie sztos maszyny 
do krup, trycer, ślimacznica, 5 pytłów, 
maszyna do oddzierania łuski z ziarna, 
7 elewatorów, pasy rzemienne i parcia- 
ne i inne mniejsze przedmioty. 

Urządzenie to można każdego czasu 
ogiadać na miejscu w Zwierzyńcu, a 
oferty złożyć do podanego Kierownictwa 
budowy 20 maja b. r. 


Piątek 17 Maja 1907. 


AY 
O gara. - Ka 


Zmiana adresu! 


| Z dniem 1 kwietnia b. r., kamienie 


Syberyjskie i Urle 


p przeniesiono na uł. Długą 19, parter. 


Lubitdomienie | 


i Już nadeszły 
J lopazy różowe i wiele innych. 


s Kamienie Syberyjskie i Uralskie 
i dla wszelkiej biżuteryi: 

Topazy różowe, ametysty, turmaliny 
a w różnych pięknych odcieniach, akwa- 
maryny, beryle, topazy (złote), rubiny, 
fenakity, szmaragdy, aleksandryty, sza- 
| firy, chalcedony, almandyny, księżycowe, 

hyacynty, chryzoprasy (kamienie szczę- 
` ścia) i t. p. 

Kamienie chętnie wię pokazuje bez obo- 
wiązku kupna. 208456 


W mojej pracowni sukien dam- 
skich udzielam lekcyj kroju systemem 
franouskim, najświeższym wiedeńskim, oraz 


|| naukę szycia. 


Flora, 


Kraków, ul. Podwale 1. 10. — Panienki za- 
miejscowe znajdą umieszczenie. 1282 11 12 


Zdołny 


energiczny przemysłowiec, Żonaty, lat 39 po- 
szukuje kapitalisty celem otworzenia interesu 
lub przedsiębiorstwa, dając pracę i zdolność. 
Rodzaj interesu obojętny. 
Zgłoszenia: „Zdolny poste rest. Kra- 
ków. 556 


M Nepalaca 


pół godziny drogi od Krakowa, stacya 
kolejowa Podłęże, w sąsiedztwie 24,000 
morgów lasu sosnowego jest 


j realności do sprzedania: 


1. Dom murowany, piętrowy, dachówką kryty 
o 20 uhikacyach (w połowie zajęty na 10 lat 
przez Urząd podatkowy), ze stajnią, wozownią, 
drowutnią ctc. oraz dużym ogrodem, za 38,000 
koron. 

2. Willa murowana, dachówką kryta, o 10 
ubikacyach w parterze i piętrze, oprócz tego 
suterony i duży ogrod, za 18.000 koron. 

3. Dom drewniany, dachówką kryty, o 7 ubi- 
kacyacn, zo stajnią, stodołą, spichrzem i ogro- 
dem, za 13.000 „koron, 

4. Dom drewniany, dachówka kryty, o 3 u- 
bikacyach, z drewatnią i ogrodem, za 4200 
koron. 

5. Duża willa murowana, dachówką kryta, 
o 10 ubikacyach w parterze i piętrze wraz z ©» 
ficynami o 4 ubikacyach, stajnią końską i krów- 
ską, drowutnią, wozownią, dużym ogrodem 
kwiatowym, warzywnym i owocowym, za 60.000 
koron. 

Wiadomość na miejscu w Niepołomicach u 
Władysława Wimmera lub też w Kra- 
kowie, ulica Pańska 1. 8, 1 p. 311423 


Kawaler 


trzydziestokilkoletni, kupiec w większem 
mieście prowinceyonalnem. posiadający 
30—35.000 złr., z braku znajomości po- 
szukuje na tej drodze panny w celu matry- 
monialnym. Posag odpowiedni wymagany. 
Przy zgłoszenin uprasza o załączenie 
fotografii. Za dyskrecyę ręczy słowem 
honoru. Łaskawe zgłoszenia pod „Ku- 
piec“ poste restante Kraków za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 1913 6 6 


OWATZYSIWO ZANICZKOWE w KTAKOWI 


ulica Straszewskiego |. 26, naprzedw Uniwers. Jagiell, 


udziela pożyczek budowlanych, hipotecznych, na za- 


staw pensyi i na weksle. 


Przyjmuje wkładki na 


20165 3 5 


oszczędność. Za złoże- 


niem 5 koron tytułen. kaucyi, wydaje stronom że- 


lazne „Domowe Kasy 


w Krakowie ul. 


, 
H 


JEDYNY W GAŁICYJ: 


2128 2 6 


MR 


Bom towarowy 


Abrahama LINDENGAUMA | 


Wstęp wolny! — Bez obowiązku kupna! — Hurtownie i detalicznie. 
Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą za zaliczką. 


Najwiekszy skład obuwia! 


Wyrób karlsbadzki, amerykański i Goedyear-Welt. Pantofle letnie i zimowe. 
Kalosze rosyjskie i krajowe. Bielizna męska, damska i dziecięca, Fartuszki, 
Halki. Krawaty. Szelki Kołnierze. Paski damskie, męskie. Pończochy. Skar- 
petki, Bielizna Dra Jigera. Koronki. Hafty. Wstążki Stroje damskie. Jedwabic. 
Aksamity, Plusze. Chustki jedwabne i wełniane, Firanki. Story. Parasole. 
Trykoty. Rękawiczki skórkowe i jedwabne, Sukienki i ubrańka dziocięco. Sznu- 
rowki, Przybory do sukien, Chustki kieszonkowe, Prześcieradła gumowe it, d. 


Wszystko w wielkim wyborze. Szybka obsługa. 
Otwarty od godziny 8—1 i od 2—8. 
Za towary nieodpowiednie zwraca się pieniądze. 
gF Ceny niebywale niskie stałe. TM 


Dom towarowy! 


Oszczędności” 


Dietlowska 41. 


mmm 


Rządca drukarni L. K., Górsk 


